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Redakcja i administracja pow. Kurjera 
Łódzkiego mieści się w lokalu’ przy ul. 


Zachodniej Ne 87. 
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Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


od 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 
Adres telegraficzny „łódź Kurjer“ 


Zmiana wńresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półroczhie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


Za przasyłkę zagranicę dolicza się pe k. miesięcznie. 
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Telefonu Ne 253. 


Cena ogłoszeń: [szą strona $0 kop. za 


jego miejsce, nadesłane 50 kop 


nekrotogi i reklamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 
10 kop. Drobne ogłoszenia fila kop. za wyraz 

Ogloszenia zamiejscowe: I strona 50 
kop., reklamy po 20 k., zwycz. 
lub jego miejsce w tekście 75 kop. 


12 k. za wiersa 


„Rękopisów nadesłanych. redakcja mnie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracją wypłacać nie będzie, 
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Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Prómień*, Piotrkowska 81, w Pabjanicach A, Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk AleksandraLacha 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za a te Król. Polskiem, oprócz Łodziiokolicy, oddane jest Domowi Handi, L. I E. Metzi I S-ka 
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19-17. 


Dziś całkowita zmiana programu. 


Lupet ie nowy program kabaretowy. 


pramena mmaa 
W razie niepogody przed- 
stawienia odbywają się w 
sali zimowej. 2540— 1 


Helenów ` 


Benefis 


Adama Furmańskiege 


we czwartek, d. 3 lipca 1018 r.. odbędzie się “Helenów 
pelm rza 


z udziałem znako- 
mitej spiowaczki 


Birnbaum nity proso TAdCUSZA Mazurkie- 


poczyna -sit o` wieszarem5116: nis 


w Warszawie, 


\ przez 


1084—22 


PRYSZCZE. © 
OPALENIZNĘ, | 


1 WSZELKIE PLAMY NAJSKUTECZNIEJ USUWA | | 
DOT WAL 


JANA NIWIŃSKIEGO.| 


DLA UNIKNIĘCIA NAŚLADOWNICTWA. KAŻDE PUDEŁKO (i 
ZAOPATRZONE JEST W PLOMBĘ NA KTÓREJ ZNAJ- $ 
DUJE SIĘ N?204 i NAZWISKO WYNALAZCY. 5 


SPRZEDAŻ w. APTEKACH, SKŁADACH APTECLNYGH | 
3 BERFOMERJACH. 


PATENTY 


Na'wynalazki, marki modele wyrabia specjalnie 


INŻ. D. FRAENKEL 
Warszawa, Nowogrodzka .23. Tel. 18-62. 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


wicza. - 


Oriciestrą w znacznie ększónym ko mplecie. Konosrt: 0 godz. 5-ej po poł program Toz- 
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BANK ZACHODNI 


niniejszym podaje do ogólnej wiadomości, iż na mocy zatwierdzonej 

l „ Ministra Finansów ustawy, Bank | rozpoczyna swą działalność 

Z d.l ipca r. b. w dotychezasowem pomieszczeniu domu bankowego, 

i WAWELBERGA przy 

"Jeânocześnio Bank Zachodni komunikuje, iż przyjął na siebie pro- 
wadzenie bieżących operacyj bankowych 


Domu Bankowego- X. Wawelbery 


w Warszawie 
ul. hr. Kotzebue 6. 


LL vii -ta sehi i 17 


ttis: Mr. Kotzebue 6 


ul. Hr. Kotzebue NM 6. 


Dzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. 


KALENDARZYK. 
—— 
Sroda, 2 lipca 198 r. 
Dzi é: Martyniana M. 
Jutro: Anataljusza i Heljodora 


Kto zwycięży? 


a 


Największe akcyjne Towarzy- 


stwa, jak Karola Szejblera, Heintzla i 


Kunitżera, Widzewskiej niciarni, Al- 
larta i Rousseau, Sz. Rosenblatta, Qe- 
yera, a ostatnio I. K. Poznańskiego, 
nie licząc wielu pomniejszych zakła- 
dów przemysłowych ogłosiły, iż za- 
myłają swe fabryki „na czas nieo- 
graniczony”. 

Zastanówmy się nieco nad po- 
budkami i cechami obecnego: ruchu 


ekonomicznego wśród robotników, 
dążących do polepszenia warunków 
materjalnych, w jakich żyć są zmu- 
szeni. 

Z wywiadów, poczynionych w 
tej sprawie, okazuje się ` przede- 


*. wszystkiem —że obecny ruch żywio- 
“łowy niema absolutnie żadnego - po- 


dłoża politycznego, lecz jedynie wy- 
wołany ' jest istotną /potrzebą, klasy 
robotniczej, która, zarabiając miernie, 
nie jest w możności wystarczyć na 
opędzenie najniezbędniejszych po- 
trzeb życiowych. 

Niejednokrotnie na łamach „Ku- 
rjera" przytaczaliśmy dane ile kosz- 
tuje utrzymanie rodziny robotniczej, 
złożonej z pięciu osób. Niezbędny 
ten, a nawet najniezbędniejszy: wyda- 


3. tek, waha się między 7 a 10 rublami 


tygodniowo. Tymezasem przeciętny 
robotnik (cyfry z jednego z najpo- 
ważniejszych Tow. akcyjnych) , zara- 
bia niespełna 5 i pa rubla tygo- 
dniowol 

Pytamy zatem — czy zarobek 
ten może wystarczyć na utrzymanie 
rodziny? 

Odpowiedź. musi być przecząca— 
a dalej — za co ojciec rodziny, zara- 
biający nawet chociażby 6 — 8 rubli 
tygodniowo, może kształcić swe dzie- 
pi, by wyrosły na porysecznyoh eby- 
watoli kraju? 

I znów odpowiedź musi być 
przecząca, i oto dzieci robotników 
naszych — bezdomne — wałęsają się 
po ulicach, łobuzują, szczęście jeśli 
nie kradną, co po większej części 


bywa, a jacy z nich obywatele wy- 


rosną, dokończać nie potrzeba. 
Trudno zebrać ścisłe dane staty- 
styczne, według jednak dotychczaso- 
wych informacji w Łodzi robotnicy 
zażądali podwyżki w około 160 za- 
kładach przemysłowych, co w ogól- 


„nej sumie stanowi armję robotników 


około 60,000 tysięcy. 
_ Cyfra olbrzymia, a tem. bardziej 
przerażająca, że tylko w nieznacznej 


(ilości fabryk i to pomniejszych, za- 


trudniających od 80 — 200  robotni- 
ków, ci ostatni otrzymali ustępstwa 
ze strony fabrykantów. Wszystkie 
zaś większe fabryki, jak to już wy- 


że] zaznaczono, zachowały się odpor 
nie i zagroziły zamknięciem swych 
zakładów na czas nieograniczony, 

Zaznaczyć należy, że największa 
skłonność do ustępatw na rzecz To- 
botników daje się zauważyć ze stro- 
ny właścicieli fabryk wyrobów weł- 
nisenych, największa zaś odporność 
ze strony przemysłowców „baweł- 
nianych*. 

Ci ostatni tłómaczą się tem, iż 


„okręg moskiewski przemysłowy wy- 


twarza im niebywałą konkurencję, 
oraz że kupcy moskiewscy nie ohoą 
uznać nowych podwyższonych cenni- 
ków i zamówienia “wszelkie czynią 
według cenników dawnych. 

Są to frazesy, nie wytrzymujące 
fachowej krytyki. Bezwarunkowo, $o 
powinno być brane w rachubę usto- 
sunkowanie sił społecznych t handlo- 
wych, lecz jednocześnie z tem nor- 
mowane są ceny na rynkach. 

U nas na miejscu, dzieje sig te 
nieco inaczej, o czem nie tylko „głę- 
boko* wtajemniczeni wiedzą. 

W każdej fabryce obowiązuje cen- 
nik, normujący płacę za każdy odrę- 
bny gatunek towaru. Cennik ten 
czasami niedogodny jest dla fabrykan- 
ta. Lecz od czegóż jest pomysłowość: 
daje się do roboty ten sam gatunel. 
towaru, nazywa go się tylko inaczej 
a że owego „nowego“ gatunku w cen- 
niku niema, więc oznacza się za nie- 
go płacę dowolną, lecz niższą od po- 
przedniej. Klijenci nabywają towar 
po cenach dawnych, fabrykant zaś 
zyskuje na różnicy płacy zarobkowe, 
plus zwykły zysk. 

Są to kombinacje stale prakty- 
kowane na łódzkim rynku przemy- 
słowym, a jednak nie wszystkim 
znane. 

W onegdajszym numerze „Kur 
Warszawskiego“ korespondent łódz 
ki nadmienia, że sądząc z przebiegu 
obecnej ekonomicznej akcji robotni- 
ków, posiada ona świetłych i do- 


-świadozonych kierowników. Pozwolę 


sobie mieć wręcz odmienne zdanie, 

Korespondent „Kur. Warsz., wi: 
docznie zapatruje się na obecne prze- 
silenie przez szkła w szyldkretowej 
oprawie... 


Obecny ruch ekonomiczny, który 
ogarnął masy robotnicze jest bezspor- 
nie czysto żywiołowym, a kierowni- 
kiem dla niego „Światłym” i doprawdy 
„doświadezonym* jest głód i nędza... 

Olbrzymie zakłady przemysłowe 
„królów bawełnianych* łódzkich po- 
siadają podobno kolosalne zapasy to- 
warów, zupełnie wystarczających na 
pokrycie otrzymanych zamówień i 
tem się tłomaczy ich upór w kwestii 
uwzględnienia żądań robotniczych. 
Zresztą, posiadając wielkie kapitały, 
mogą sobie pozwolić na zastosowanie 
nawet lokautu. Zyskają na tem jed- 
nak pomniejsze fabryki, które, chcąc 
podołać zamówieniom z Cesarstwa, 
chętnie poczynią ustępstwa na rzecz 
zobotników i we własnym dobrze 
zrozumianym interesie, puszczą swę 
zakłady na dwie zmiany. Znajdzie 
więc w nich zajęcie pewna część zlo- 
kautowanych robotników. 

Na korzyść klasy robotniczej za- 
znaczyć należy, że cała obecna akoja, 
ma na celu jedynie polepszenie wa- 
runków materjalnych, oraz, że pro- 
wadzona jest z godnością i taktem, 
bez wybuchów, z pełnią spokoju i u- 
miarkowania. 

Nio dziwnego zatem, że akoła ta 
spotyka się x uznaniem i sympatją 


apołaczeństwa. 
J, Gorlikowski. 


W sprawie samorządu. 


„Grażdanin* ks. Mieszozerskiego, 
który zachował z dawnych czasów 
pewne stosunki, przynosi wiadomość, 
że w sferach wyższych uznano i- 
chwałą większości Rady państwa, u- 
Buwającą język polski z przyszłych 
rad miejskich Królestwa, za niesłusz- 
ną i niewłaściwą. 

Wiadomość ta wiąże się z infor- 
macjąmi, otrzymanemi wprost bez- 
pośrednio ż Petersburga, © stanowi- 
sku zajętem w tej sprawie przez 
prezesz Rady ministrów. 

Fakty te pozwalają mieć nadzie- 
je, że w Radzie państwa poprawka 

p. Stiszyńskiego i Hurki, w razie 
ej wznowienia, upadnie, pomimo t- 
roczystych gą noty (w wywiadzie 
„Rieczi*) p. Kobylińskiego, prezesa 
komisji samorządowej, że Rada pań- 
stwa, na punkcię językowym, pozo- 
stanie niewzrusona. 

Wystarczy bowiem, jeśli dzie- 
sięciu członków Rady z nominacji 


zmieni swoje zdanie i głogować be- 


dzie przeciwko poprawce, 8 - 
przednia, przychylna jej Sre 
zamieniła się na mniejszość. 

Usunięcie kamienia  rzuconego 
pod koła samorządu przez pp. Sti- 
szyńskiego i Hurkę, nie załatwia je- 
azoze oglej sprawy, Duma bowiem 
wprowadziła jeszcze jedną ważną 
zmianę do projektu  uchwalonego 
przez komisją Rady państwa: ograni- 
czyła prawo gubernatorów kasowa- 
nia postanowień rad i zarządów 
miejskich tylko w tym wypadku, 
kiedy stoją w sprzeczności z obo- 
wiązującem prawem. 

Nie łudzimy się ani na chwilę, 
aby Rada państwa miałą dać za wy- 
graną na punkcie praw gubernator- 
skich. 

Dostojnikom państwowym, zasia- 
dającym po prawej stronie Rady 
państwa, nie może się pomieścić w 
pomis żeby gubernatorowia w Kró- 
egtwie korzystali z mniejszych praw 
w samorządzie, aniżeli ich koledzy w 
rdzennych guberniach Rosji, ażeby 
polacy otrzymali, chociażby w je- 

ym szczególe, lepszą i liberalniej- 
szą ustawę, niż rosjanie. 

Na takie horrondum Izba 
wyższa sią nie zgadza. Różnice mię- 
dzy Dumą i Ra państwa zmienią 
się w komisji pojednawozej, 

pray, Si na zasadzie do 
ut des: Duma saa od ograni- 
czenia b abs gubernatorów, Rada pań- 
siwa zupałnego wyrugowania ję- 
zyka polskiego. Jeśli taka tranzak- 

a do skutku nie dojdzie, samorząd 
przed wakacjami nie zostanie załą- 
twiony. 


Wybory w Galicji. 


Onegdaj odbyły się w Galicji 
wybory 74 posłów do sejmu z kurji 
gmin wiejskich, Najważniejszy to 
dzień wyborów, od tych bowiem za- 
leży właściwa fizonomja przyszłego 
sejmu. Wybóry z kurji większej 
własności oraz z kurji miejskiej z gó- 
ry są do przewidzenia, 

Według otrzymanych dotychczas 
wiadomości wybrano: 81 rusinów (w 
tej liczbie 2 z partji moskalofilskiej), 
12 konserwatystów, 12 ludowców, 6 
kandydatów Rady narodowe PRE 
dolaków, 1 nar.-iemokratę 18 „dzi- 
kich”, 

Konserwatyści stracili ogółem 6 
mandatów, przeważnie na rzęcz ukra- 
ińców, którzy ogółem zyskali 18 no- 
wych mandatów,  Podolacy stracili 
w pg kurji 6 mandatów, ludowoy 5. 

omiędzy nowo wybranymi po- 
głami jest w tej kurji o 10 więcej 


1) 
JERWICZ. 


„ie ominęła.” 


Iżyński wracał z pogrzebu, Za 
oknami karety konał szary, brudny 
dzień grudniowy. Miękkie, topniejące 
płatki śniegu uderzały © szyby. 
Wyjrzał na ulicę. 

Gazowe latarnie sączyły mdłe 
świątło i małe, nędzne, przedmiejskie 
łepianki rozsiądły się po obu stro- 
nach niebrnkowanej uliczki, jak 
ciemne smugi. Gdzieniegdzie, z za 
nieumytych, zadymionych szybek, 
padala rnudawa smuga światła, 

Wzdrygnął sią i cofnął w głąb 
poduszek. Powolnym, sennnym ru- 
chem wyciągnał papierośnicę z kie- 
szeni. Zapalając papierosa, westchnął 
głęboko i z uigą, jak człowiek, który 
apełnił jakiś ciążki i przykry <bo- 


wiązek i nareszcie odpocząć może. == 


— Dzięki Bugu, że już po wszyst- 
kiem. 

Przymknął oczy, I na zamkmnię- 
tych powiekach zamajaczył mu '0b- 
taz przed chwilą widziany: żółta la- 
żarnie żałobników, czarne sukno ka- 
rawanu i kilka ciemnych, jakby zgar- 
bionych postaci, które kondukt ża- 
tobny tworzyły. Usłyszał uderzenia 
ziemi o prostą czarną trumnę, ja- 


kieś głośne wycieranie nosa... l 
— Niepotrzebnie tam poszedłem. 


Hanna Bolska,. Z trudem przyr 


ominał sobie, jak wyglądała ta, za 
órej pogrzebem szedł z małą garst- 
ką obcych mu ludzi. 
Jemu i jej. 
— Nie zostawiła nikogo-——pomy- 
ślał głośno. 
Wyciągnął z kieszeni gazetę 


i spojrzał na rubrykę nekrologów. 

Ciemno już było I więcej odgadł, niż 

odczytał: „Hanna Bolska zmarła... 

rzeżywszy lat 80... nabożeństwo ža- 

obne odbędzie się.. na które zapra- 

A sią życzliwych pamięci zmar- 
ta 


„Zaprasza się", Nie zostawiła ni- 
kogo. 

Zmiął gazetę i 
duszki. 

Była szatynka, tak, zdaje się: by- 
ła szatynka I miała takie bronzowe, 
odziwnym, złocistym blasku oczy. 

Dziwnie bronzowe oczy... 


Karęta się zatrzymała, 


rzucił na po- 


się i spojrzał na ulicę. Stali przed 
wielkim gmachem w Alejach. Otwo- 
rzył drzwiczki i wyskoczył, Był u 


siebie. 

— Jeżeli do jutra śnieg potrzy- 
ma, będziemy mieli sannę — rzucił 
stangret, uchylając cylindra, 

Nie odpowiedział i, przebiegłszy 
szybko oślizgły, zbielały od śniegu 
chodnik, wpadł do bramy, 

Służący otworzył mu 
zdziwienie odmalowało się na 
twarzy. 

, — Jaśnie pan zostanie wieczorem 
w dumu ? 


drzwi i 
jego 
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Zerwał * Bolska 
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zwolenników kompromisowej reformy 60,000 mieszkańców. Jug 


niż ich było w sejmie poprzednim. 

Nazwisk nowo-wybranych posłów 
nie wymieniamy, gdyż same nazwi- 
ska niewiele mówią. Za znamienne 
uważają wybory: Zdzisława hr. Tar- 
oem w Tarnobrzegu i Stani- 
sławą Adama hr, Stadniokiego w Mo- 
ściskach (na miejsce ukraińca). 

Z wybitniejszych posłów do po- 
przedniego sejmu przepadli; prezes 
Rady Narodowej p. Tadeusz Cieński, 
który kandydował wdwuch okręgach 
(Brody, Zaleszczyki) i w obu prze- 
padł. W Rudkach przepadł nar.-dem. 
Aleksander hr. Skarbek; wybrano 
tam a Torszałkowoja, ukraińca. 
Przepadli także polacy: Władysław 
ks. Sapiacha (w Przemyślu—na rzecz 
ukraińca) i Stefan bar. Moysa-Ros0- 
chacki (w Sniatyniu,—na rzecz rady- 
kała ukraińskiego). W okręgu lwow- 
skim przepadł demokrata polsko-ru- 
ski, Teofil Merunowicz; wybrano tam 
kandydata poleponego przez Radę na- 
rodową, Krzeczunowicza, 

Z posłów konserwatywnych prza- 
adli; w. Bochni dr. Antoni Górski, w 
rzozowie Zdzisław Skrzyński, w 

Kolbuszowej Janusz hr. Tyszkiewicz, 
w Bóbrze Stanisław hr, Mycielski, w 
Złoczowie Henryk Weiser. W. Prze- 
myslanach poprzedni poseł, Roman 
hr. Potooki, nie kandydował, ale man- 
dat przegzedł na rzecz ukraińca, 
Siengalewicza. 


Wywiady naszego korespondenta 


——=— 


Gwałty wyborcze rządu wę- 
gierskiego. 


` Wiedeń, 30 czerwca. 


Dzienniki wiedeńskie przynoszą 
bardzo charakterystyczne opisy ma- 
nęwTów, z pomocą których wy 
prezesa ministrów węgierskich Tiszę, 
posłem do parlamentu węgierskiego. 

Miasto Arad było przepełnione 
wojskiem i źżendarmami. Posłowie 
stronnictwa rządowego chodzili 
domu do domu i starali się nakła- 
niać wyborców do głosowania za Ti- 
szą obietnicami, groźbami i otwar- 
tem przekupstwem. Posłowie rządo- 
wi płacili za każdy głos po kilkaset 
koron, W każdym domu, gdzie 
mieszkał wyborca, który wziął pie- 
niądze za to, aby głosować za Tiszą, 
natychmiast ustawiano żandarma na 
posterunku przed drzwiami mieszka- 
nia. Zandarm otrzymywał roakaz, aby 
nie pozwalać do dnia wyborów tą- 
kiemu kupionemu wyborcy mówić z 


kimkolwiek Obawiano się eby nie 

odczuł wyrzutów sumienia | nie od- 

dał wziętych pieniędzy, a 
Miasto Arad liczy niespełna 


Nie wiem jeszczę, daj mi coś pić, 
herbaty może, zmarzłem. 

Wszedł do gabinetu. Na biurku 
leżał rozpieczętowany list — ten, któ- 
ry rano od Merki otrzymał. 

— Głupia dziewczyna, zupełnie 
niepotrzebne sentymenty, 

Szybkim krokiem przebiegł po- 
kój 1 mruczał z RE ą: 

— Dlatego, że jestem bratem jej 
byłej uczennioy... a 

Zatrzymał sią na chwilę przed 
lustrem i machinalnie przesunął ręką 
po włosach. 

— Nie znałem tej dziewczyny 
prawie; tak, rzeczywiście mało ją 
znałem, jeden miesiąc razem spędzo- 
ny, kilka pozdrowień na kartach pocz- 
towych, jeden liścik... no 1... | 

Przystąpił do biurka i ujął list 
siostry. 

„Nie gniewaj się na mnie, An- 
drzeju, że cię o coś poproszę. Hanna 
umarła. Umarła tragiczną 
śmiercią. Odebrała sobie życie. Ten 
list dostaniesz w dzień jej pogrzebu. 
Ja dowiedziałam się © tom z gazet. 
Od czasu, gdy od nas wyjechała,powo- 


dziło jej się bardzo źle. Miejsca od- 
owiedniego nie znalazła. Dawała w 
Warssżóń: lekcje muzyki. ` I .zdaje 


się maria głodem. Pisała; że jest 
chora. Ale wrócić do nas, pomimo 
wszelkich próśb, nie chciała. Teraz 
umarła. Otóż, Andrzeju, z nas nikt 
na jej pogrzebie być nie może. Idź 
więc Ty. Wszak znałeś ją, i ona tak- 
że... A ja bardzo, kochałam. Marka“, 
Ta krótkie urywane zdania. Te 
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na dziesięć 
dni przed wyborami było w mieście 
7,400 ROW, ZE i żoł- 
uierzy, którzy mieli utrzymywać po- 
rządek. Mimo zsorójnądzanie toi is 
zbrojnej Tisza nie odwążył się oso- 
biście ggnie zmową kandydacką 
w Aradzie, ponieważ naczelnik poł- 
cji w Aradzia zawiadomił rząd cen- 
tralny w Budapeszcie, że nie ręczy 
za utrzymanie porządku na adek, 
gdyby Tisza osobiście uż aż a do 
miasta. Dlatego też kandydat nie 
odważył się w mieście stanąć, Na je- 
go rzecz agitowało 64 posłów stron- 
niotwa rządowego. 

W pięciu okręgach miasta stron- 
nietwo rządowe otworzyło tak zwane 
lokale partyjne, czyli nająło szynki, 
w których wyborców ną koszt rządu 
dzień Ì noc raczono winem, piwem i 
wódką, Nadto rozdzielano kupony, 
które opiewały: na gulasz i gorącą 
kiełbasą razem x litrem wina, Z li- 
trem piwa ij z ówierć lltrem wódki, 
Ponieważ żony wyborców zaczęły ii- 
rządzać demonstracje przeciwko za- 
trzymywaniu mężów w szynkach, 
przeto naczelnik policji wydał rozpo 
rządzenie, że kobietom wolna te lo- 
kale partyjne odwiedzać tylko pod 
warunkiem, że wezmą udział w je- 
dzeniu i plełu. W przeciwnym razie 
nie puszezamę tych kobiet wcale de 
owych lokałów, 

Kto z urzędników do dnia 28-go 
ozerwca nie podpisał tajnego rewer- 
Bu, że będzie głosował za Tisza (zło- 
sowanie do parlamentu węgierskie» 
p jest jawnem 1 można każdego 

ontrolować, jak głosował), tego na- 
tychmiast m Aradu przeniesiono w 
odległe strony Węgier. 
aczelnika urzędu pocztowego, 
który oświadczył, że nie może wy- 
wierać nacisku na podwładnych sọ: 
bie urzędników, przeniesiono za ka- 
rę do małej miejscowości Górnych 
Węgier, 

eki sam los spotykał stale u- 
rzędników kolejowych, urzędników 
bankowych, urzędników monopolu 
solnego, oraz innych urzędów. Tych 
urzędników przenoszono w inna miej- 
sca i to w ten sposób, że w „intere- 
ste służby“ musiał Arad opuścić je- 
szoże przed ny Dora. 

Prezydentem komisji wyborczej 
zrobiono dyrektora kolei państwo- 
wych Fabrego, Łatwo sobie pomy- 
śleć, jak obecność dyrektora kolejo- 
wego, na czele komisji gł dwcz, 
służyła do teroryzowania urzędni- 
ków kolejowych i służby kolejowej. 
Rzecz prosta, iż żaden z tych urzę: 
dmików i oflojalistów nie śmiał gło- 
sować przesiwko prezesowi ministrów, 

W dzień wyborów sprowądzone 
półtora bataljona. piechoty armji 
wspólnej | bataljon honwedów. Te 
siły zbrojns podzielono na patrole, 

re przebiegały miasto. 


krótkie zdania, Przypomniały mu 
słowa pewne, jakieś cudne, echowe 
wspomnienie... 

— Zdolna uczennica, — szepnął 
ironicznie: — przejęła się nawet sty- 
lem panny Bolskiej., 

Przysiąpił 08 okna. 0 śsyh 

rzys o okna. O szyby wā- 
li? śnieg. dek i bi Ulicę całą 

krył srebrzystą płachtą 1 w świetle 
atarni lśnił oślepiającą  białością, 
Bezdępną samotnością powiało od 
niego. s 

— Antoni powiedział, że jutre 
będzie sanna — rzekł głośno: 

— A tek, proszę jaśnie pana, czas 
już na to — przyniosłem herbatę — 
rozległ się głos służącego, który się 
cicho wsunął do pokoju, 

— Dubrze, możesz iść — mruk- 
nął Iżyński, | 

Był dziwnie zdenerwowany i zły. 
yj Na Merkę, na pogrzeły na sie- 

ie... 

I znowu ujrzał przed oczyma tę 
czarną, nie przybraną kwiatami trum- 
nę, która się kołysała w powietrzu 
Na białą, śnieżną ulioę padła czarne 
plamą. 

„Mam halucynacje* —  szepną:, 
odstępując od okna, starał się pano- 
wać nad sobą, Ale w tejże chwili 
zapragnął ogromnie uprzytomnić so- 
bie dokładnie, jak wyglądała ta, 
którą przed kilku godzinami ziemi 


oddali, 
(D. c. n.) 
+ * 
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Równocześnie 800 żandarmów kon- 
nych i 120 policjantów pieszych u- 
tworzyło kordon około. lokalu wy- 
borczego, by przez ten kordon prze- 

uszczać jedynie takich wyborców, 0 
których z góry wiedziano, że będą 
głosowali za Tiszą. 

Kandydatów opozycyjnych pa- 
trole zatrzymywały juź w drodze do 
lokalu wyborczego pod tym lub o- 
wym pozorem najczęściej pod pozo- 
rem, iż brano wyborcę za kogoś in- 
nego i zmuszano go do legitymowa- 
ZLE że upłynął cał 
zeo% jasna, że upłynął cały 
dzień, zanim taki wyborca zdołał 
się ponoc i 
Gdyby głosowanie było tajnem 

i gdyby rządowi nie wolno było wy- 
wierać takiego nacisku na wyborców 
wówczas nie ulega najmniejszej wąt- 
pliwości, że Tisza przepadłby przy 
wyborach z kretesem. 


Z Austrją, czy z Rosją? 


Jeden z najwybitniejszych publi- 
cystów rumuńskich Konstantyn Mille, 
były deputowany i redaktor naczel- 
ny dzienników „Adewerui* i „Dimi- 

* neata“ w Bukareszcie, ogłosił w dzien- 
aiku „Zeit“ artykuł, zastanawiający 
się nad pytaniem, czy Kumunja ma 
iść z Austrią czy też a Rosją. 

Polityka trójprzymierza nie cie- 
szy się w Rumunji sympatjami. Ru» 
munowie są pochodzenia romańskie- 
go i wychowania francuskiego. Dla- 
tego też nieprzyjaciele Francji są w 
Rumunii niepopularnymi. Mimo 
Rumunja szła rażem z Austją i Niem- 
sami nie tylko pod wpływem niechę- 
ci ku Rosji, ale także pod wpływem 
woli króla, który zawarł formalny u- 
kład na tym punkcie z stronnictwa- 
mi politycznemi. Sojusz z Austrją 
nie przyniósł Rumunji jakichkolwiek 
korzyści. 
rządza Rumunji wiele strat, Przedew- 
szystkiem dlatego, że węgrzy trzy- 
mają w niewoli politycznej i gospo- 
darczej 4 miljony rumunów. Mimo 
sojuszu Ramunji z Austro-Węgrami 
nikt w tem państwie nie postarał się 
o złagodzenie losu runiunów na Wę- 

ech. Jest to więc poprostu samo- 
ójstwo narodowe, że Rumunja przy- 
patruje się zupełnie spokojnie prze- 
śladowaniu rumunów na Węgrzech. 
Te prześladowanie rumunów na Wę- 
grzech jest tem potworniejsze, że ru- 
munowie pozostali w roku 1848 wier- 
nymi poddanymi korony Habsbur- 
skiej, właśnie w chwili, gdy madzia- 
rzy zerwali się do powstania. 

Niezależnie od tych względów 
patrjotycznych i moralnych Rumunja 
musiała ponieść na rzecz sojuszu z 
Austro- Węgrami liczne ofiary natury 


materjalnej. Traktat łowy uwzględ- 
nia wyłącznie interesy agrarjuszów 
węgierskich, Skutkiem — fatalnych 


traktatów cłowych z Austro-Węgra- 
mi cały wywóz świn i wołów z Ru- 
munji żostał zniszczony, ponieważ te- 
go sobie życzyli węgrzy. 

Rumunja zaciągnęła  niezmierne 
długi celem pobudowania fortec. Te 
fortece są pożyteczne dla Austro-Wę- 
gier, lecz Rumunji nie SZOPA żad- 
nej korzyści. Setki miljonów poszły 
do Niómiec za armaty i broń. Au- 
stro-Węgry i Niemcy przy każdej 
sposobności odkreślają, że mają w 
armii rumuńskiej bardzo wiernego 
pomocnika. 

czasem teraz, gdy Rumunja 
zwróciła się do Austrji jako do swo- 
jego przyjaciela i sprzymierzeńca z 
prośbą o popieranie jej praw w spo- 
rze z Bułgarją, otrzymała wzamian 
tylko rady ojcowskie ale nawet na 
gany i groźby z tytułu, że zagraża 
pokojowi europejskiemu. Austrja po- 
zostaje w tajemnem porozumieniu z 
Bułgarją i nie chce pozwolić Rumu- 
nji, aby paraliżowała ruchy Bułgarji. 
0d Róg sympatje dla  Austrji 
zaczęły się zmniejszać, ponieważ 
przymierze z Austrją wydało dla ru- 
munów jedynie zgubne wyniki. 
„ Polityka rumuńska szuka tedy 
dzisiaj nowych dróg. Doświadcze- 
nia, porobione w Ausrji, doprowadzi- 
ły wyłącznie do szkód, Zbliżenia do 
Rosji przecież nikt sobie w Rumunji 
nie życzy. Cóż więc robić? Na to 
odpowiedzi dostarczą nam rezultaty 
ostatniej wojny na Bałkanie. Król 
i stronnictwa polityczne rumuńskie 
muszą się odsunąć od Anustrjii przy- 
stąpić do’ konfederacji bałkańskiej, 
która liczy przeszło 80,000,000. mie- 
szkańców, i może przeszło miljon żoł- 
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nierza posławić na teatrze wojny. 
Wprawdzie obecny spór pomiędzy 
sprzymierzeńcami o podział łupu robi 
robi na razie wrażenie że przyjdzie do 
ogólnego chaosu. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że z tego odmętu różno- 
rakich interesów ostatecznie wynik- 
nie pokój. Rumunja powinna się po- 
łączyć z państwami bałkańskiemi, 
skutkiem czego ten Związek będzie 
jeszcze silniejszym, niź do tej pory. 

Dzięki tej przyjaźni cały Źwią- 
zek Bałkański razem z Rumunją bę- 
dzio się mógł obyć bez Austrjii bez 
Rosji. 

Oczywista, nie przyjdzie to łat- 
wo, ponieważ w gruncie rzeczy ży- 
cie parlamentarne Rumunji jest ko- 
medją, a w gruncie rzeczy krajem 
rządzi król Karol  autokratycznie, 
przyczem setka polityków razem ze 
swojemi klikami pomaga mu w tym 
autokratyzmie wzamian za przyrze- 
czone korzyści prywatne. 

Bądź oe bądź Austrja Rumunję 
straciła. Jest to następstwo wielkich, 
ale to wielkich błędów, popełnianych 
przez dyplomację austrjacką od same- 
go początku wojny na Bałkanie. 

A. 


Ruch syryjska-a: abs<i. 


Przez wmieszanie się waliego 


tę bejruckiego, ruch syryjsko-arabski, 


o którym w osłatnich czasach tyle 
pisano i mówiono, wstąpił na nowe 
tory. Ruch syryjsko-arabski, mają- 
cy swe środowiska w Damaszku, 
Bejrucie i w Egipcie, rozwijał mia- 
nowicie za czasów ponownego pano- 
wania Kiamila paszy namiętną pro- 


ndę. 

Trudno było jednak wydobyć po- 
zytywne i progmałyczne jądro z a- 
rabskiego kwiecistego języka prze- 
mówień i artykułów dziennikarskich. 
Wydawało się, że nawet przywódcy 
ruchu nie zdawali sobie jasno spra- 
wy z ostatecznych celów. Podczas, 
gdy jedni z nich marzyli o odbudo- 
waniu wielkiego państwa arabskiego, 
myśleli inni znów, więcej realniej, © 
przyłączeniu Arabji do jednego z 
mocarstw europejskich, np. Francji 
lub Anglji, zależnie od ogóbistógo u- 
podobania odnośnego przywódcy. Jed- 
ność tylko panowała w punkcie od- 
łączenia się od Turcji. Uczucia anti- 
tureckie znalazły najwybitniejszy wy- 
D w niesłychanem lżeniu młodur- 

w. 

Jeden z tych przywódców, Szu- 
kri Ahessali, z Damaszku, nawót pu- 
blicznie nie ukrywał swej nienawiści 
ku młodoturkom i w swych mowach 
czynił ich odpowiedzialnymi za 
wszystko złe, jakie spotkało islam w 
ogólności, a arabów w szczególności, 
Prasa arabska wówczas młodoturków 
nie nazywała inaczej, jak zdrajcami 
kraju, Abdułami Hamidami, bandami 
rozbójników i t. d. 

Rzecz zmieniła się natychmiast 
po przewrocie sytuacji w Konstanty- 
nopolu, którego dókonał Enwer bej. 
Nie docenia czynów tego męża ten, 
który ocenia je tylko przez wzgląd 
na skutki wojenno-polityczne. Nie, 
dla dalszego istnienia państwa turec- 
kiego było najwyższym czasem, aby 
ster rządu z małych rąk Kiamila pa- 
szy dostał się w mó pcie ek rę- 
ce, aby położyć tamę dążnościom od- 
środkowym. 

„Bardzo interesującym był też 
przewrót w prasie arabskiej. Zorien- 
towała się ona co do nowego kursu 
bardzo wcześnie, bo załedwie w kil- 
ku dniach. Od razu zapomniane by- 
ły rzekome zbrodnie młodoturków. 
Wiele wdzięczniejszym tematem było 
teraz ubolewanie nad opłakanem po- 
łożeniem zewsząd uciskanego islamu. 
Uznano wkrótce też, że hasło młodo- 
turków o nieodstąpieniu Adrjanopola 
nie jest bez racji. 

Gdy więc takim sposobem usta- 
ło bezowocne szkalowanie, zaczęto 
zajmować się cznymi projekta- 
mi. W wszystkich większych mia- 
stach Syrji powstały komitety, które 
miały obradować nad koniecznemi 
reformami. Szczególnie bejrucki ko- 
mitet dla reform uzyskał pewne zna- 
czenie. Wiele mądrego jędnak z 
obrad tych nie wynikło.  Kardynal- 
nej bolączki systemu podatkowego, 
t. z. oszera („dziesięcin* a właściwie 


ósmej części żniw) nie odważono się 
usunąć. 
Wogóle cały system feudalny, 
pog którego jarzmem jęczy cała Ara- 
ia, nie należał do tematów dyskusji, 
ponieważ wielcy panowie rej wodziii 
w komitetach. Toczono więc łokcio- 
we dyskusje o żądaniach narodowych, 
szczególnie 0 równouprawnieniu ję- 
zyka arabskiego w szkole i admini- 
stracji, tak jakoby rząd turecki kje- 
dykolwiek czynił jakieś trudności pod 
tym względem. 

Tymczasem nowy rząd w Kon- 
stantynopolu też nie został bezczyn- 
ny. Powołał on wszystkich wyż- 
szych urzędników, którzy dawniej 
byli czynni w Syrji do obrad nad 
reformami. Powołano też do tego 
kilku byłych deputowanych i nota- 
blów arabskich.  Wypracowanemu 
przez tę komisję projektowi reform 
nadano na drodze administracyjnej 
moe prawną. Nowa ta ustawa, która 
została już opublikowana w języku 
tureckim jak i arabskim przyjęta zo- 
stała przychylnie przez opinię publi- 
czną. 

Ten właśnie moment wali bejru- 
eki uważał za odpowiedni do przy- 
ciągnięcia silnej cugli.  Przedewszy- 
stkiem zniósł on bejrucki komitet dla 
reform oświadczył, że po opubliko- 
waniu nowej ustawy ruch reformo- 
wy należy uważać za ukończony. 
Przywódcy ruchu oczywiście byli zu- 
pełnie innego zdania. Dzienniki ich 
ukazały się z czarną obwódką, a pea- 
między ludnością agitowano, aby na 
znak protestu pozamykała sklepy i 
biura. Tak też stało się przez kilka 
dni tem chętniej, że właściciele skle- 
pów obawiali się poważnych rozru- 
chów i drżeli o swój dobytek. 

Lecz gdy żadne rozruchy nie na- 
stąpiły, a wali nie zmienił swych za- 
miarów pogodzono się z faktem do- 
konanym i obecnie wszystko idzie 
swoim starym spokojnym torem. Co 
prawda, zachodzi jeszcze wielkie py- 
tanie, czy stan ten potrwa długo i 
czy arabscy zapaleńcy z jednej stro- 
ny a podburzanie zagranicy z.dru- 
giej strony nie wywoła w bliskiej 
przyszłości nowych komplikacji, 


Wiadomości ogólne. 


O Prawa żydów w towa- 
rzystwach akcyjnych. Do ra- 
RA ministrów wkrótce wniesiony Zo- 
stanie referat komisji międzywydzia- 
łowej pracującej pod przewodnictwem 
wiceministra handlu Bowka, 0 ogra- 
niczeniu udziału żydów w towarzy- 
stwach akcyjnych. Komisja wypo- 
wiedziała się za utrzymaniem tego 
stanu rzeczy, który ustanowiony Z0- 
stał przez praktykę administracyjną, 
a mianowicie: żydzi w Tow. akcyj- 
nych nie mogą być w większości, 
jak również nie wolno, by żydzi byli 
dyrektorami, zarządzającymi towa- 
rzystw i t. d. Prócz tego komisja 
wniosła znamienną uwagę: radzie mi- 
nistrów według jej uznania powinno 
po iojstwo? prawo robienia wyjąt- 

ów z ogólnych zasad w wypadkach 
nadzwyczajnych. Na przykład gdy 
Tow. akcyjne zakładają w miejsco- 
wości, w której rząd z jakichś powo- 
dów nie pozwala mieszkać żydom. 

(` Język rosyjski w Fin- 
landji. Na najbliższem posiedzeniu 
rady ministrów, jak informuje „No- 
woje Wremia* ma być rozważona 
kwestja zasadniczej wagi, a mianowi- 
cia wprowadzenia języka rosyjskiego 
do kancelarji finlandzkich instytucji 
rządowych. Wnioski odnośne opraco- 
wał generał-gubernator finlandzki, a 
złożone do uznania specjalnej narady 
komisji do spraw Wielkiego Księstwa 
Finlandzkiego, zostały Najwyżej za- 
twierdzone. 

O Neofici w adwokaturze. 
W tych dniach, jak się dowiaduje 
po „Dień*, kilku pomocników adwo- 
atów przysięgłych, chrzezonych ży- 
dów, złożyło ministrowi sprawiedli- 
wości skargę na prezesa warszaw- 
skiego zjazdu sędziów pokoju, który 
odmówił im wydania świadectw na 
prowadzenie spraw cywilnych. 

Minister sprawiedliwości, Zzazna- 
jomiwszy się ze skargą, zalecił pre- 
zesowi zjazdu, by niezwłocznie wy- 
dał petentem świadectwa. Prawo z 
d. 20 listopada r. 1889—zaznacza mi- 
nister—nie powinno być interpreto- 


3: 


man ne DA NA ŻE I O ZO NE O ZZO ABN | - TIE 


wane w sensie rozszerzającym; 63oby, 
które zmieniły wyznanie mojżeszowe 
na chrześcjańskie, nie mogą byó za- 
liczane do żydów. 

O Paragraf 87. Dzienniki 
rosyjskie donoszą, że wniosek mini- 
stra wojny Suchomlinowa 0 stosowa- 
nie nowej ustawy, dotyczy powinnoś- 
ci wojskowej w tym duchu, by obo- 
wiązujący obeenie termin lipcow 
rozpoczynania służby przez ochotni- 
ków przenieść na grudzień — ma 
być wycofany z Dumy. Projekt po: 
dobno ma być wniesiony podczas fe- 
zji letnich na zatwierdzenie Najwyż- 
sze według par, 87 ustaw  zasadni- 
czych. 


Ze świata, 


Q Zgon hr. Kanitza. Kon- 
serwatywny poseł do parlamentu nie- 
mieckiego, hr. Kanitz, zmarł w Berli- 
nie w poniedziałek, po niedługiej 
chorobie. 

Hr. Kanitz był jednym z przy- 
wódców partji konserwatywnej i w 
parlamencie bardzo często głos Za- 
bierał. Od r. 1889 bez przerwy był 
posłem do parlamentu, wr. 1586 wy- 
brany został posłem do sejmu. 

Hr. Kanitz urodził się w r. 1841 
i był właścicielem dóbr majorackich 
Podangen. W latach 1869—77 był 
też landratem powiatu szprotawskie- 
go. Wobec polaków zawsze zajmo- 
wał stanowisko nieprzychylne. 

C Morderstwo rabunkowo 
w hotelu. W niedzielą wieczorem 
znaleziono w jednym z hotelów wie- 
deńskich zamordowaną 29-letnią pro- 
stytutkę, Mizzi Schmidt. Po morder- 
cy niema śladu. f 

Personel hotelowy twierdzi, że 
zamordowana przybyła nad ranem w 
towarzystwie jakiegoś eleganckiego 

ana do hotelu, aby wynająć pokój. 

0 godzinie ów pan opuścił hotel, 

twierdząc, że znowu wróci. Portja-- 
rowi zalecił, aby śpiącej jego żony 

nie budził, aż dopiero w południe. 

Popołudniu, gdy na zapukanie 
nikt się nie odezwał,  wytamane 
drzwi i dziewczynę znaleziono udu- 
szoną w łóżku, Brak był przy niej 
wszelkich kosztowności, =%  ozego - 
wnioskują, że chodzi o morderstwe 
rabunkowe. 

[) Skutki upałów w Ama- 
ryce. Skutkiem upałów w Stanack 
Zjednoczonych Ameryki północnej, 0- 
koło 50 osób utraciło życie przez u- 
dar słoneczny it p. Upałty zaszko 
dziły także zbożu i innym roślinom. 
Szkody te obliczają na 20 miljonów 
dolarów, czyli przeszło 80 miłjonów 
marek. 


Z Cesarstwa. 


A Posłowie w Dumle. „Bir- 
żewyja Wiedomosti* zamieszczają 0- 
pinje posłów o wynikach obecnej se- 
sji Dumy. Opinje wypadły niesły- 
chanie niesympatycznie. Na tym 
punkcie godzą się opinje prawicow- 
ca ks. Urusowa z nacjonalistą Ozi- 
chaczewem, oraz kadetami Szingara- 
wem i Niekrasowem. 

Poseł Alfons Parczewski podkre- 
śla zupełny brak reform ora% inicja- 
tywy Dumy. Poseł Dymsza uważa 
IV-tą Dumę za gorszą od IM-ej. Tyl- 
ko październikowcy sądzą, że nie- 
które wyniki osiągnięto. Winien jest 
tylko rząd nieprodukcyjności DE 
z powodu, że nłe wnosił wie 
projektów praw. 


A Jeszcze o Ozolu. Bturcew 
na zapytanie „Prawdy“, z powoda 
posądzenia b. posła do drugiej Dany 
Ozola o prowokację, odpowiedział; 
„Po raz pierwszy słyszę o sprawie 
Ozola. Nic nie wiem“. Wiece socja- 
listyczne w Waszyngtonia wyraziły 
zaufanie Ozolówi, postanowiwszy Za- 
komunikować o tem towarzystwom 
literackim w Moskwie i w Petore- 
burgu. 

A Proces marynarzy. W 
Petersburgu w sobotę, rozpoczął się 
proces 52 marynarzy floty baltyokiey 
z krążownika „Ruryk* i pancerników 
„Cesarzewicz* i „Cesarz Paweł I*, 
oskarżonych o przygotowywanie bun- 
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Oskarżeni zamierzali po wyjsciu 
statków na manewry wiosenne 1912 
r. opanować statki. Organizacja wy- 
kryta jednakże została przed rozpo- 
częciem manewrów. 

Proces potrwa dni kiika. 

à Tragedja rzymska w 
Petersburgu. Tajemniczy dra- 
mat rozegrał się w domu posła sjam- 
skiego, nazwiskiem Luang Bisana w 
Petersburgu. W kołach towarzyskich 
żona posła cieszyła się wielką sym- 
patją z pówodu swej piękności i we- 
gołego zakk dy ES Ww siian w 
nocy z sypialni sjamki pooczę do- 
chodzić okzwyki i Na WOR WARO ra- 
tunek, Mąż usłyszał to i kazał drzwi 
wyłamać. Na kobiercu tarzała się w 
konwulsjach jego żona. Na podłodze 
rozsypaną była wielka ilość zapałek, 

rzy których fosforyczne główki by- 
ły zdrapane. Okazało się, że ładna 
sjamka zażyła iosforu, aby popełnić 
samobójstwo, gdyż zakochała się w 
pewnym innym mężczyźnie, z któ- 
rym połączyć się nie mogła. Przywo- 
or lekarz usunął niebezpieċzeń- 

0. 


Z Litwy i Rusi. 
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Za tajne nauczanie. 
„Riecz* donosi iż włościanin Łokie 
za tajne nauczanie dzieci we wsi 
Kurczence, gub. grodzieńskiej, jak 
niemniej i 12 chłopów, u których 
dzieci kolejno zbierały się na naukę, 
zasądzeni zostali przez sąd okręgowy 
na karę po 2 ruble każdy z zamiana 
na jeden dzień aresztu. 

x Starcie ze strażnikami. 
We wsi Humenne, w pow. winnickim, 
wywiązała się bójka pomiędzy dwie- 
ma rodzinami włościańskiemi o spor- 
me zabudowania, Do bójki się wmie- 
szali liczni stronnicy obu rodzin i 
walka przybrała groźne rozmiary. 
Wezwany z Winnicy oddział strażni- 
ków zmuszony był dać ognia do tłu- 
mu, przyczem raniono. kilku włoś- 
cian: jednego ciężko. 

X Mapad. W okolicach Kowna 
na kupca Gieldyna napadło kilku 
bandytów, którzy zrabowali mu rb. 
8,000 i postrzelili go z rewolweru. 


Wiatlomości krajowe, 
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at Aresztowanie, „Warsz. 
Myśl* donosi, że w tych dniach w 
odległości dwuch wiorst od Pułtus- 
ka, wykryto w lesie rządowym pod 
drzewsm podkop, szerokości 3 arsz,, 
długości 6 i wysokości 8 arszyn. 
W związku z tem wykryciem aresz- 
towano tegoż dnia w Pułtusku miesz- 
kańca tego miasteczka, fotografa Na- 
piórkowskiego, u którego znaleziono 
proklamacje galicyjskiej polskiej par- 
tji socjalistycznej. 

+ Wydanie kandyty. Na żą- 
danie władz rosyjskich w drodze dy- 
plomatycznej pruskie władze wydały 
znanęgo z rozbojów na turekskiej 
szosie i kaliskim powiecię bandytę 
Stefana- Nowaczyka,. który w sobotę 
został przywieziony i osadzony, w 
więzieniu kaliskim. 

+ Zabójstwo. W Grochowie 
II pod Warszawą, w domu Silber- 
stejna, zamordowany został zamiesz- 
kały tam 48-letni Bol. Jankowski. 
Podejrzenie o morderstwo pada na 
kochankę Jankowskiego,  26-letnią 
Pawlakównę, która zbiegła. 
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— (r) Ze Stow. majstrów 
fabrycznych W sobotę, dnia 5 
b. m, o godz. '8 wiecz, w lokalu 
własnym, przy Nowym Rynku M 6, 
odbędzie się miesięczne zebranie za- 
rządu ze współudziałem członków 
Stow. majstrów fabrycznych. 

= (r) Z Pogotowia ratun- 
kowego. Ogólne Zebranie ozłon- 
ków Tow. w drugim terminie, odbę- 
dzie się d. 10 b. m. © godz. 8 i pół 
wiecz, w lokalu Tow. przy ul. Dłu- 
giej nr. 83,i będzie prawomocne bez 
względu na liczbę obecnych. 

a= Wystawa uczniń 
Akademii. Z inicjatywy p. Maksa 
Hanemana, którego obrazy na osta- 
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zowy, urządzona tu będzie wkró- 
tce wystawa prac uczniów Akademii, 
bawiących obecnie, w porze letniej, 
w Łodzi. 

= (r) Osobiste. Dr. K. Brzozow- 
ski wyjechał. 

— (f) Wybory rabina. Do 

magistratu łódzkiego nadeszło wezo- 
raj telegraficzne wyjaśnienie guber- 
natora, że wybory rabina odbędą się 
w ym terminie: dnia 1 września 
r. b. 
Dziś, w magistracie tutejszym 
odbędzie się zebranie specjalnego ko- 
mitetu yno, złożonego 
z 40 osób, który ma przeprowadzić, 
ułożony przez sekretarza magistratu, 
p. Jegorowa, plan akcji wyborczej, 

— (s)% Tow krajoznawcze 
go. Niedoszła dó skutku wycieczka 
dnia 22 czerwca do Liskowa, odbę- 
dzie się dnia 18 b. m. 

Zapisy, z przyczyn niezależnych 
od Tow, muszą być przyśpieszone 
i przyjmowane będą tylko we czwaf- 
tek, dnia 8 b. m, od godz. 7 do 8 
i pół wiecz., w lokalu Tow. % opłatą 
od członków po 8 rb. 50 kop. i od 
osób wprowadzonych %o 40 kop. 

— (r) Teatr Poiski. Z powo- 
du zerwania kontraktu przez p. H. 
Rygiera, zatząd polskiego Towarzy- 
rzystwa teatralnego powierzył prowa- 
dzenie teatru Polskiego przy ul. Ce- 
gielnianej p. J. Pawłowskiemu, który 
zamierza rozpocząć sezon teatralny 
w d. 1 września r. b. 

P. Pawłowski prowadził przez 
dwa sezony z powodzeniem teatr w 
Wilnie. 

— (r) Zebranie wstążkarzy. 
W sobotę, dnia 5 b. m., 6 god 8 
wieczorem, w lokalu własnym przy 
ul. Zielonej Nł 82, odbędzie się zé- 
branie ozłonków Stow. zawodowego 
rebotników przemysłu wstążkowego. 

— (8) Z fabryk. W fabryce 
Jakuba Kestenberga, przy ul. Nowo- 
Targowej nr. 24, tkacze w liozbia 200 
zażądali podwyżki w stosunku 40 
procent. Administracja fabryki od- 
powiedziała odmownie i wymówiła 
pracę robotnikom na dwa tygodnie. 

— Dziś pżA sk dwa tydodnie 
od dnia, w którym robotnicy fabryki 
E. Swatka (ul. Przejazd nr. 68) zażą- 
dali podwyżki. Fabrykant dawał ro- 
botnikom nieznaczną podwyżkę I to na 
niektóre tylko gatunki towarów, wo- 
bec czego robotnicy w liczbie 18 za- 
przestali pracy, 

— Dziś robotnicy tkalni 5. Bar- 
cińskiego, przy ul Tylnej, w liczbie 
240 zażądali podwyżki na kortowych 
warsztatach o 2 kop. na tysiącu 
wątków, a na angielskich o 80 pro- 
cent; snuwaczki, szpularki i przykrę- 
cacze zaźądali podwyżki w stosunku 
20 do 80 procent. 

—(M W o? I. Cuwajtusa, 
przy ul. Widzewskiej nr. 167, robot- 
niey porzucili pracę bez dwutygod- 
niowego wymówienia, żądając pod- 
wyżki o 20 proce. 

— W tkalni B. Waksa, przy ul. 

Juljusza 4, po o6dpracowaniu dwuch 
tygodni, Pion pracę 180 robot- 
ników. innych oddziałach zatrud- 
plających 240 robotników, praca trwa 
nadal. 
— CM fabryce Karola Eiserta, 
rzy uł. Karola nr. 19, dziś upłynął 
atykodniówy: termin od dnia zażą- 
dania podwyżki. 

O godz. 9 rang, zawiadowca fa- 
bryki oświadczył robotnikom oddzia- 
łu przędzalni, że administracja moża 
poczynić niejakie ustępstwa na rzecz 
robotników, lecz tylko te, które będą 
uchwalone Rysa zwiazek przemy- 

obec tego robotnicy, w 
liczbie 200, zaprzestali pracy. 

— Wozora) w południe część ro- 
botników fabryki Tow. akc. L. Gayera, 
w liczbie około 500, zaprzóstała pra- 
cy. Jak wiadomo, w fabryce tej ro- 
botnicy zażądali przed tygodniem 
podwyższenia płacy zarobkowej o 30 
proč, żądania tego administracja nie 
uwzględniła i wymówiła pracę wszy- 
stkim robotnikom, 

— (d) Wobec tego że w fabryce 
Natana Szpiro i S-ka 40 tkaczy ð- 
świadczyło, że nie będą dalej praco- 
wać, administracja wymówiła pracę 
i pozostającym w liczbie 86 z dwuty- 
godniowem wymówieniem. 

— W fabryce Leopolda Astér- 
bluma robotnicy zgodzili się dalej prà- 
cować otrzymawszy podwyżką od 10 
do 15 proc. 

— Znowu puszczono w ruch me- 
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tniej wystawie Akademiji sztuk pięk-. 
„nych w Krakowie zyskały medal brą- 


chaniczną tkalnię „Ch, Diament 1 Sp.* 
przy ul. Milsża nr. 56. Pracuje 26 
robotników. 

— W mechanicznej tkalni „W. 
Kross i Sp.*, Piotrkowska 218, 61 ro- 
botników otrzymało podwyżkę 0 10 
proc. i rozpoczęli pracę. 

— W mechanicznej fabryce br. 
Zajbert ułożono się z robotnikami 
dziennej zmiany i 88 robotników roz- 
poczęło pracę. 

— W fabryce akc. Tow, manu- 
fnktury Juljusza Heinzla tkącze w 
liczbie 485 w głównej fabryce i 150 
robotników w fabryce przy ul. Piotr- 
kowskiej nr. 224 wystąpili z żądania- 
mi podwyżki od 80 do 50 proe. Ad- 
YE czo niedała jeszcze odpowie- 
dzi. 

— Wadług danych urzędowych ze- 
branych od powstania obecnego ti- 
chu strajkowego, porzuciło pracę w 
różnych fabrykach około 18,000 ro- 
botników. 

= (r) Syndykat. Z Tomaszo- 
wa Rawskiego pisze Aprstury łódzkie, 
zgierskie, pabjanickie, tomaszowskie 
it. d. postanowiły złączyć się w je- 
den gyndykat (Na zwołaną tymi 
dniami naradę, zaproszono do Łodzi 
współwłaściciela i dyrektora firmy 
M. Piesch, pana Alfonsa Serezina, 
którego jednozgodnie wybrano na 
prezesa, 

— (s) Z lecznicy Widzew- 
skiej. W miejsce d-ra Szyldkreta 
w lecznicy widzewskiej, przyjmować 
będzie w chorobach kobiecych aku- 
szer, dr. Jakób Fryde, od godz. 12 
do 1 w południe; w miejsce chirurga 
d-ra Kaufmana —dr, Fokszański, chi- 
rurg. W chorobach nosa, uszu i 
gardła przyjmuje dr. Różaner. 

=_.(f) Mowy dyrektor. Dy- 
rektorem szkoły rzemieślniczo-prze- 
mysłowej w Łodzi, na miejsce ustę- 
pującego p. Siwołobowa, mianowany 
będzie p. Sobolew z, Wilna, 

= (f) Hotel „Bristol, Ho- 
tel. „Bristol“, przy. zbiegu ul. Zawadz- 
kiej i Zachodniej, dzierżawiony dotąd 
przez Michała Karo, przejął  właści- 
ciel domu, Hersz Garelik. 

— (r Ze zgromadzenia 
krawców. W niedzielę, dnia 86 
b, o godz, 2 po poł, w lokalu włas- 
nym, ul. Juljusza JM 18,, odbę- 
dzie się kwartalne zebranie członków 
Zgromadzenia czeladzi krawieckich. 

= © Lalka „Bykur Cho- 
lim. Ponieważ wśród uczestników 
zabawy niedzielnej „Bykur Cholim* 
w Helenowie, panuje duże zacieka- 
wienie sprawą, kto wygrał dużą lal- 
kę donosimy, że przypadła ona w u- 
dziale kuponowi nr. 206, którego po- 
siądacz może odebrać wygraną u p. 
Wolka, ul. Piotrkowska nr. 126. 

= (f) Ulewa. Całodzienna, ca- 
łonocna i całodzienna znowu ulewa 
dała się Łodzi bardzo poważnie we 
znaki, Zwłaszcza noc ubiegła w cza- 
sie której niebiosa otwarły swe upu- 
sty i lały lały wodę, chcąc zda się 
ziemię GAZA i dać nam, synom XX 
wieku, złudzenie potopu, na który 
juź prapradziadek Noe krzywił mo- 
cno nosem, 

Ale, aczkolwiek do tak strasznych 
rzeczy nie doszło, widzieliśmy i mo- 
żemy jeszcze oglądać co może w Ło- 
dzi woda albo raczej czego nie może 
magistrat Łodzi. To wszystko jedno. 

Całe niżej położone dzielnice mia- 
sta, pływają w wodzie, W zalanych 
suterypnach rę dęby kąpieli towary. 
W wielu punktach miasta np. na ro- 
gu Dzielnej i Piotrkowskiej bruk ko- 
stkowy zerwany. Na ul. Cegielnia- 
nej w okolicach Widzewskiej można- 
by jeździć łódkami, lecz w żadnym 
razie nie można przejść pieszo. 

Na ul, Dzielnej tramwaje już od 
rana kursować nie mogły. Brak ka- 
nalizacji jest przyczyną tych „wod- 
nych przyjemności“, 

Ciekawe czy też długo jeszoze 
będziemy przypominać zarządowi 
miasta, że są rzeczy deko yć pil- 
ne, które wyczekują i wyczekują aż 
kusy pan Samorząd przyjedzie w swej 
odrapanej biedce. 

Może przecie jednak pan ten, 
aczkolwiek niepozorny, zdoła skłonić 
zarząd miasta do przedsięwzięcia po- 
dobno na niego tylko czekających 
robót. 

= (r) Ofiary. Na żyd. „Tow 
opieki nad sierotami* złożono: nastę- 
pujące ofłary: współpracownicy firmy 
„Hirszberg i Birnbaum“, z okazji sre- 
brnego wesela pp. Hirszbergów — 
160 rub.; p. Rozalja Hirszbergowa, z 
tejże okazji — 100 zrub; córki pp. 
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Hirszborgów — dwa listy zastawne 
po 100 marek; dr. St. Gutentag, za- 
miast depeszy do pp. Hirszbergów — 
5 rub.; p. Zofja Hirszbergowa -— 810 
korón; p. Aleksandrowa Rosenthal. 
tak zw, kluczowe przy sprzedaży do- 
mu — 200 rub. 

Zarząd T-wa, za naszem  pośre- 
anictwem składa ofiarodawcom szoze- 
re podziękowanie. 


Wypadki. 


= (0) Aresztowanie zło 
dzieja. Wczoraj, w godzinach po- 
południowych, do restauracji Mendla 

ereczyńskiego, przy ul. Południo- 
wej nr. 32, weszli trzej młodzi lw 
dzie, którzy, wypiwszy po kilka wò- 
dek, wyszli tylnemi drzwiami i ko- 
rzystając z thieuwagi służby, zabrali 
na „pamiątkę* po jednem krześle 
wiedeńskiem. 

Zauważył to po ich wyjściu De- 
reczyński, pobiegł za „gośćmi“ w 
pogoń i jednego z nich zatrzymał — 
pozostali zdołali zbiedz. 

Zatrzymanym jest Wawrzenieo 
Piotrowski, zamieszkały przy ul 
Ciemnej nr. 56. 

Osadzono go w areszcie, | 

= (0) „Lecz koniec żało- 
sny... Do szewca Grobell, zamiesz- 
a, i przy ulicy Radwańskiej M 9, 
przed pół rokiem przyszedł w celu 
zrobienia JOTAWA młody człowiek 
który nazwał sią obywatelem ziem- 
skim, Józefem Gnuzendą. 

W rozmowie ż żoną G., Stanisła- 
wą, Gużenda zaznaczył, że posiada u 
rejenta w Baku złożonych w depoży- 
cie 100 tysiący rubli i musi tam po 
nie O proj 

Wizyty Guzendy powtarzały się 
coraz częściej, przyczem gość zaczął 
namawiać żonę Grobeli aby porzuci: 
ła męża i pojechała z nim do Baku, 
na ćo kobieta po pewnem  wahańiu 
zgodziła się I bie o dnia, skórzy- 
stawszy z nieobecności męża, zabra- 
ła 800 rub. w gotowiźnie, oraz swoje 
kosztowności, wartości około 200 rb., 
wyjechała z Guzendą. 

Po drodze bawiono się dobrze i 
w krótkim czasie pieniądze zabrane 
rzez QGrobelą wydano, a 
kosztowności zastawiono. 

Grobelowa zaczęła dopominać się 
aby Guzenda podniósł pieniądze, któ- 
re rzekomo miał u rejenta, ale da- 
remnie; wroszcie okazało się, że Gn- 
zenda niema wcale pieniędzy. 

Widząc się oszukaną Q, zawia- 
domiła o tem policję, która Guzendę 
aresztowała. 

Okazało się, że jechał on na 
służ wojskową do Aschabadu, i 
majątku żadnego nie miał, 

Grobelówa zmuszoną była sprze- 
dać resztki garderoby dopiero w 
tych dniach przyjechała do Łodzi. 

— (f) Przez nieostrożność. 
Wczoraj, o godz. 8 wieczorem, służą- 
ca, Gluta Kałuszyner. zaprawiając w 
domu RZY państwa, przy ul. Pasaż 
Szulca 16, mieszaninę do frotero- 
wania podłogi, przez nieostrożność 
zaprawę ową zapaliła. Płomienie mo- 
mentalnie 0 je nieszczęśliwą, Na 
krzyk jej nadbiegli sąsiedzi, lecz po- 
mimo ratunku, służąca poparzyła się 
bardzo ciężko. - 

Pierwszy opatrunek nałożył po- 
parzonej lekarz e s następ- 
nie odwieziono K. do szpitala, 

`— (f) Smieró postrzelone= 
o. Wczoraj rano, w szpitalu Ale- 
sandra, zmarł po operacji postrze- 
lony w więzieniu przy ulicy Milsza, 
aresztant, Karol Kühler, 

K. miał 20 lat. 

= (p) Przejechania. Na wi. 
Zgierskiej M 37, przejechany został 
dorożką syn handlarza 11 letni Mar- 
kus Finkelszteln. 

Okaleczenia nóg opatrzył lekara 
Pogotowia. 

— Na ulicy Targowej Ne 66, do- 
stała się pod koła wozu 6 letnia Ste 
fanja Kopikowska 

Dziewczynka przypłaciła ten wy- 
pađek  powaźnemi  okaleczeniami 
głowy. 

= (p) Wypadki. Na ulicy 
Pańskiej Ka 81, spadł z wozu Mieczy- 
sław Łuczuk, 15 lat. Ł. złamał kość 
biodrową. 

Odwiożioto go do szpitala Czer. 
wonego Krzyża. i 

— Na ulicy Piotrkowskiej Nè 176 
kopnięty został przez konia w głowę 
12 letni Józef Weisblat. | 

— Na ulicy Rozwadowskiej N 
26, zasłabła nagle jakaś kobieta, z 
nazwiska nieznana, około 60 leż. 


M 109. 


We wszystkich tych wypadkach 
wzywano pomocy Pogotowia. 

= (f) Kradziona przędzy. 
Wczoraj, na polu między Zduńską 
Wolą a Sieradzem, znaleziono w ży- 
cie kilka bel bawełny wartości kilku 
tysięcy rubli. Jak się okazało, to- 
war ten skradziony został w Łodzi. 
Towar złożono u naczelnika powiatu. 


zZamiejscowa. 


at () W fabryce Tow. akc. 
Kruso ego i Endera w Pakja- 
nmioach. Jutro d. 8 b. m. w fabry- 
ge Tow. ako. A i Endera w 
Pabjanicach, zamkniętej, jak wiado- 
mo, od piąciu tygodni, uskutecznio- 
na będzie ostatnia wypłata majstrom 
fab i Ag wszyscy będą 
auwolnie tego dnia mogą być 
także odebrane paszporty przez ro- 
botników, w przeciwnym bowiem ra- 
złe administracja odeśle je do policji. 

= (b) Z jem pi gosa 
karn u okręgowego przybywa w 
sobik "bo 5 b. m. do abjanio na 
zzo kaden dla osądzenia 

Iku spraw kryminalnych. 

= (x) Echa krwawego zaj- 
ścia. Wozoraj, bawił w Zgierzu sę- 
dzia ARE do ae ekr szczególnej 
wagi kaliskiego sądu o owe ń 
Herszelman, w Po. sładacia klina: 


nastu marjawitów zgierskich, w spra- 
wie krwawego zajścia, w miasteczku 
Piątek, w pow. ekim, podczas 
tegorocznego o u uroczystości 
Bożego Ci 


Jak wiadomo, podczas zaj- 
ścia, wywołanego w ak: © i 
marjawiekiej, w której uczestniczy!: 
także przybyli procesjonalnie zp ka 
wici ze rza, zostało pokaleczo- 
nych kilkanaście osób, w tej liezbie 
jedna śmiertelnie. 

= (z) Pozwolenie na zaba” 
wę. Zarząd aleksandrowskiej straży 
ogniowej ochotniczej uzyskał pozwo- 
„lenie władz, na urządzenie d. 17, a w 
razie niepogody, 24 sierpnia r. b, w 
lokalu Tow. strzeleckiego w Alek- 
sandrowie, zabawy z tańcami, 

= (x) Skutki deszczu, Deszcz, 
który z krótkiemi przerwami padał 
od niedzieli, wczoraj pod wieczór za- 
mienił się w ulewę i lał całą noc u- 
biegłą: bez przerwy. Skutkiem tak 
obfitych opadów i silnej wichury, ja- 
ka im towarzyszy, wszystkie zboża 
legły pokotem i przedstawiają dziś 
Jedną płaszczyznę. Pszenica oraz 
jęczmień na gruntach silniejszych, 
jak twierdzą rolnicy, już się nie pod- 
niosą, co nader ujemnie odbije się na 
jakości ziarna. 

Smutnie też przedstawia się stan 
okopowizny, oraz warzyw wszelkiego 
rodzaju, które zostały przez ulewę 
przybite do gleby. 

Rzeki skutkiem ulewnego desz- 
czu wezbrały i grożą wystąpieniem z 
brzegów. Niżej położone łąki i pola 
Już dziś stoją pod wodą. Kopy sia- 
ia, którego z braku pogody dyst: 
szas nie sprzątnięto, stoją w wodzie. 
KAD czerwona już gnije w ko- 
pach, 

Słowem obfite deszcze edbiją się 
bardzo ujemnie na urodzaju i spowo- 
dują opóźnienie żniw, a przedewszyst- 
kiem przeciągną jeszcze już i tak 
przewlekły sprzęt siana. 

—_ (k) Zamknięcie domu 
mocdłitwy. We wsi Kraszew, gminy 
Brójce, kupiec miejscowy, Abram 
Łącki, bez zezwolenia aat pi urza- 
dził we własnem mieszkaniu dom 
modlitwy. 

Ł. pociągnięto do odpowiedzial- 
ności sądowej. 

= (f) Q nową podwyżkę. W 
Ozorkowie niecałe trzy tygodnie te- 
mu strajki ekonomiczne ustały, po- 
nieważ robotnicy (tkacze) otrzymali 
spoż gaci 1 i pół kop. na wątku. 0- 
acnie wszysóy tkacze  ozorkowscy, 
w liezbie 2,000 zażądali podwyższe- 
z» płacy o 2 i pół kop. na 1000 wąt- 

w. 


= (f) O inny budżet gmin. 
my. Wozoraj, gubernatorowi piotr- 
kowskiemu przedstawiała sią delega- 
cja żydowska % Częstochowy, składa- 
jąc mu petycję, na której widnieją 
172 podpisy, petycji żydzi fabry- 
kanci częstochowscy proszą o uregu- 
lowanie składek bóźnicznych, skut- 
kiem złego rozłożenia których, po- 
brano podatków bóźnicznych 34,000 
rb. czyli o 17,000 rb, za wiele. 

Gubernator obiecał się zająć tą 

wą, 

— (k) Czego nie kradną? — 
Bia 42 wiorście traktu łódzko-toma- 
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szówskiego, w Widzewie, dróżnik, 
Bronisław udwiszewski, zauważył 
włościanina, wyrywającego z traktu 
kamienie bankietowe i ładającogo je 
na wóz. Po zatrzymaniu złodzieja 
Przy pomocy robotników, tłukących 
szaber, okazało się, że jest to gospo- 
darz ze wsi Olechów, gminy Wiskit- 
no pod Rzgowem, Edward Majer. 
Sprawcę skierowano. do sądu. 


= (k) Potajemny wyszynk. 


We wsi Huta-Wiskitnowska, gminy 
Wiskitno, wykryto potajemną sprze- 
daż w sf yet w sklepiku Józefa 
Mierzyńskiego. Mippowotanego pro- 
pinatora oddano pod sąd. 

= (k) Pestrzelenie. Mieszkań- 
cy osady Konstantynów: August Fogt, 
Rudolf pel i Eiamund Gajdrych, 
isep han rj py ar Z akc 
ranili w nogę przechodzącą = 
kowo Józefą rtyniak. „fad 

Niefortunnych strzelców areszto- 
wano. Będą oni ukarani drogą admi- 
nistracyjną. 


ze sceny i estrady. 


Repertuar teatru Polskiego 
w Warszawie, 


— Od dziś do niedzieli dnia 6-g0 


lipca włącznie —— „Gromiwoja* Ary- 
stofanesa. 


Gratyfikacja na koloi 


warszawsko -wiedeńskiej. 


Za czasów eksploatowania kolei 
warsz.-wiedeńskiej przez Tow. pry- 
watne, pracownicy otrzymywali gra- 
fikację za każdy rok eksploatacyjny 
— w następnym; na kolejach zaś 
skarbowych — z powodu stosowania 
różnych manipulacji i formalności, 
gratyfikacja udzielana jest zwykle w 
dwa lata po roku eksploatacyjnym, 
a więc pracownicy kolei warszawsko- 
wied., którzy otrzymali ostatnią gra- 
tyfikację za rok eksploatacyjny 1911 
od Tow. ako., obecnie powinniby o- 
trzymać gratyfikację za rok eksploa- 
tacyjny 1812 od skarbu. 

Skarb jednak pracownikom ko- 
lei swoich wypłaci gratyfikacją za 
rok ten dopiero w roku 1914, w ro- 
ku bieżącym bowiem wypłaci graty- 
ilkację za rok 1611, którą pracowni- 
oy kolei warsz. - wied. otrzymali je- 
szcze od b. rady zarządzającej. 

Tym sposobem w r. b. pracow- 
nicy kolei warsz.-wied. nie otrzyma- 
liby gratyfikacji wcale, Chcąc temu 
zapobiedz dyrektor kolei Pauker jeź- 
dził do Petersburga sterać się w mi- 
nisterjam komunikacji o zrobienie 
dla kolei warsz.«wied. wyjątku i wy- 
płacenie jej pracownikom gratyfika- 
cji za rok eksploatacyjny 1912 w r. 
b. nie zaś, jak na innych kolejach 
dopiero w roku 1914. 

Zdawało się, że sprawa znajduje 
się na dobrej drodze, nawet przystą- 
piono już do sporządzania list; oka- 
zało się jednak, że ministerjum ko- 
munikacji wyjątków robić nie zamie- 
rzą i precowpiet, kolei warsz.-wied. 
dostaną gratyfikację za r. 1912 do- 
piero w r. 1914. 

_ Taki stan rzeczy, ujawniający się 
i w innych dziedzinach życia kolejo- 
wego, zniechęca pracowników kolejo- 
wych do ich zawodu i skłania do 
szukania innych zajęć, czego nie by- 
ło za dawnego zarządu kolei warsz,- 
wied. To też przeciętny okres służ- 
by pracownika na kolei warsz.-wied. 
wynosił dawniej od 16 do 18 lat, 
podcząs gdy obecnie na kolejach 
skarbowych przeciętny czas służby 
pracownika waha się od 3 do 5 lat. 


Wojna na Bałkanach. 


(Korespondencja „N. K. £.*). 
Wiedeń, 1 lipca. 


Specjalny korespoudeux dalenni- 
ka „Reichspost*, Wagner = Sofji w 
sposób następujący opisuje walki po- 
między bulgarami z jednej i serba- 
mi oraz grekami z drugiej strony. — 
W pierwszej depeszy telegrafowat 

-Od wsi Loftery nad morzem E- 
gojskiem, aż w górę ku Damir Kapu 


w- 


w dolinie rzeki Wardar w punktach 
rozmaitych wybuchła walka z nie- 
zwykłą zaciekłością. Ataki serbów 
miały widocznie na celu przełama- 
nie centrum bulgarskiego pod Isti- 
pom. Natomiast grecy usiłowali od- 
rzucić bulgarów po za rzekę Angistę 
pod Meczian i pod Szemaltos. W ten 
sposób dostaliby w ręce kolej Serres- 
Drama i mogliby ją zniszczyć. 

Natomiast  bulgarzy wykonali 
ruch oskrzydlający przez doliną Pra- 
vis celem odparcia greków i w dniu 
29 czerwca pod wieczór w samej 
rzeczy zmusili greków do odwrotu, 
aż do Kole Cziftlik. Bitwa toczyła 
się na linji 15 km. długiej. Zwła- 
szcza pod Meczian była bardzo krwa- 
wą. Grecy zostali KIA na całej 
linji cofnęli się i zapalili wieś Lef- 
torg: Na atak gorbów bulgarzy od- 
porene kontratakiem pod Istipem. 

alki trwają w dalszym Oza. 

Do tej pory grecy wszędzie po- 
suwają się zwycięsko naprzód, W 
bitwie biorą udział większe masy 
wojsk, popierane przez artylerją. Do- 
kłądnych ORO łów do tej pory 
brakuje. Sfery bulgarskie uważają, 
że ta bitwa tworzy faktyczny począ- 
tek wojny. 

W drugiej depeszy, która także 
została wysłana dnia 30 czerwca, ale 
znacznie później, Wagner donosi. 

Cała dolina Wardaru i całą doli- 
na rzeki Brjegalnicy jest jednym 
wielkim teatrem wojny. Bój toczy się 

Sultan-Tepe w górach Osowo, aż 

o zatoki Orfano, Rozpoczął się ten 
bój atakiem koncentrycznym. serbów 
na stanowiska bulgarskie pod  Istip. 
A mianowicie serbawie posunęli się 
naprzód doliną Brjegalnicy, potem 
przez Eszowo Polje i przez kolano 
rzeki Wardar, pod Kriwolskiem aż 
do przyczułku mosłtowego, trzy kild- 
metry na północ od Wardar-Cziftlik. 
Równocześnie podjąli atak z Kratowa 
i Egri-Palanka, skutkiem czego przy- 
szło do gwałtownych walk pod Sul- 
tan-Tepó i pod Zletową. 

Walki pod Udevo na północ od 
Gergheli, w kierunku wschodnim od 
przeciwległego brangu rzeki Wardar, 
miały na celu 30 jedz wsuwaniu 
się armji bulgarskiej pod formą kli- 
na, między stanowiska serbskie i 
greckie, Ale i te ataki serbskie się 
nie powiodły, Ich następstwem były 
bardzo energiczne ataki bulgarskie. 
Nie powiódł się też zamiar przełama- 
nia lub odepchnięcia centrum bul- 
garskiego.  Kontrataki  bulgarskie, 
spowodowane atakami  serbskiemi, 
rozszerzyły się już po Ary stro- 
nia Wardaru w kierunku zachodnim 
i dały jako rezultat poważne tryum- 
ty strategiczne dla wojsk bulgar- 
skich, a przedewszystkiem  zniszcze- 
nie jakiegokolwiek kontaktu pomię- 


"dzy Grecją i Serbją. 


W Sofji panuje zapatrywanie, że 
Serbja i Grecja działały na podsta- 
wie wspólnego planu, ułożonego i 
wprowadzonego przez obie główne 
kwatery, W Sofji panuje przekona- 
nië, że liga wojskowa serbska choig- 
ła za pomocą tych ataków stworzyć 
fakt dokonany celem przeszkodzenia 
sądowi rozjemczemu. Grecy przyłą- 
czyli się do tych ataków serbskich, 
gdyż sią obawiali odosobnienia na 
wypadek, gdyby przyszło do poko- 
jowego załatwienia sporu bulgarsko- 
serbskiego. 

Dziennik oficjalny „Mair“ przy- 
pomina, że już minęło 65 dni od 
chwili, gdy Buigarja prosiła Rosję o 
sąd rozjemczy z 21 dni od telegramu 
rosyjskięgo pod adresem obu królów 
bulgarskięgo i serbskiego. Mimo to 
Serbja i Grecja wahają się woiąż, 


‘czy mają się zgodzić na pokojowe za- 


łatwienie sporu. Przez ten czas pro- 
wadziły walkę niszczycielską prze- 
eiwne całemu żywiełowi bulgarskie- 
mu w Macedonji. Odpowiedzialność 
za obecne wypadki spada na rząd 
serbski i b ry 

Nikt nie może rządać aby Bul- 
garja jeszcze nadal uzbrajała się w 
cierpliwość. Rząd serbski jest ży- 
wiołem zaniepokojenia na całym Bał- 
kanie. Główna kwatera bulgarska 
wydała dzisiaj rozkaz, ażeby wojska 
bulgarskie odpowiedziały tylko na 
ataki same zaś nie „zda ya Pro- 
test energiczny rządu serbskiego zo- 
stał uchwalony dzisiaj na nadzwy- 
czajnej radzie ministrów i już od- 
szedł do Belgradu i do Aten. 

Wagner dowiaduje się też, że 
rząd bulgarski postanowił ogłosić 


traktat, zawarty onego czasu przez 


Serbję i Bulgarję, Wczoraj też Wae 
gner miał rozmowę z obrońcą Adrja- 
nopola Szukrym paszą, który proro- 
kował niebywałe powodzenie oręża 
bułgarskiego na wypadek, 


przyszło do wojny. (an.) 


Nota grecka. 

ATENY, 1 (7)— Nota rządu gre- 
okiego, doręczona w Sofjj, brzmi: 
„Bulgarja zawarła z Grecją oszukań- 
czy traktat związkowy, ukrywszy po- 
rozumienie, zawarte z innemi pań- 
stwami, a skierowane przeciwko in- 
teresom Grecji. Wzamian dalszego 
prowadzenia akcji wojennej, Bulgarja 
symulowała zmęczenie i odmówiła 
wysłania posiłków na teatr wojny i 
zawarła traktat pokojowy, wbrew ih- 
teregsom związkowców. 

Następnie Bulgarja starała się 
podstępnie zająć Saloniki i wprowa- 
dzić tam zarząd bułgarski, dopuszcza- 
ła się w różnych miejscowościach 
gwałtów nad ludnością grecką, a wre- 
szcie uruchomiła bandy, w celu wy- 
wołania zaburzeń Przeciwnie zaś Gre- 
cja, pragnąc uniknąć wojńy brato- 
bójczej, ujawniła niezwykłe usposo- 
bienie pokojowe, nie zwracając uwa- 
gi na wyzwania bułgarów*. 

Szykany. 

SOFJA, 1 lipca. — Władze grec- 
kie zamierzały aresztować generała 
bulgarskiego, Chosanczyjowa i jego 
świtę, wyjeżdżających z Salonik. 

Bo długiem wahaniu generała 
zwolniono oficerów, zaś jego i ordy- 
nansów zatrzymano. 

SOFJA, 1 lipca. — Pociąg z So- 
fji; przybyły z Caribrodu nie mógł 
sda się w dalszą drogę, gdyż po- 
ciąg serbski, nie czekając na Jogo 
przybycie, zabrał wszystkich oficjali- 
stów kolejowych i aparaty telegra- 
ficzne ze stacji Caribrod i odjechał. 

SOFJA, 1 lipca, —  Donienienie 
białogrodzkiego biura prasowego o 
aresztowaniu woźnego poselstwa serb- 
skiego w Sofji przez władze bulgar- 
skie w Caribrodzie jest zmyśłone, 
Woźny bez przeszkód powrócił do 
Sarbji. . 

Wojna ozy pokój? 

LONDYN, 1 lipca. (wł) W tù 
tejszych kołach politycznych utrzy- 
mują, że wojnę ne Bałkanach zażeg- 
nać może jedynie wpływ na powa- 
śnione państwa bałkańskie koncertu 
mocarstw europejskich. 

Stanowisko Rumunji. 

WIEDEN, (wł), 1 lipca. W ko- 
łach dyplomatycznych utrzymują się 
mniemania, że pomimo utarczek nad- 
granicznych, pokój może być utrzy- 


miany. Bulgarja nie odważy się na 


krok stanowczy, nie zapewniszy się 
uprzednio o stanowisku, jakie w ra- 
zie wojny zajęłaby Ramunja. Panuje 
przekonanie, że pomiędzy Bulgarją i 
Rumunją toczą się układy na pod- 
stawie kompensat terytorjalnych. 

WIEDEN, (wł) 1 lipca. Z Bw- 
karesztu telegrafują: Rumunja znów 
mobilizuje, aby w w razie wojny na- 
tychmiast wkroczyć w granice Bul- 
garji. 

Serbja i Bulgarja. 

BUKARESZT, 1 lipea. (wł). — 
Dyplomacja bulgarska pracuje uail- 
nie nad tem, aby Rumunja skłonić 
do zachowania neutralności i niemie- 
szania sią do konfliktu pomiędzy 507- 
bją i Bulgarją. 

Walki pograniozne. 

BERLIN, 1 lipca. (wł). — Kores- 
pondent „Beri, Tagebl.* donosi z So- 
fji, że w pobliżu Salonik poczęłi 
greoy strzelać do przednich straźy 
bulgarskich, które odpowiedziały na 
ogień. Stąd wywiązała stę dłuższa 
walka, której przebieg jeszoze nie 
jest wiadomy. Zresztą, nadeszły do 
Sofji wiadomości o jeszcze wielu in- 
nych pogranicznych potyczkach po- 
między bulgarami i grelkami. 

Waiki. 

BIAŁOGROD, 1 lipca. (wi) — 
Walki z bulgarami trwaty bez prze- 
rwy przeż 20 godzin potem ustały, 

BIAŁOGROD, 1 lipea. (wł) - 
Według informacji głównodowodzą- 
cego wojskami serbskimi ze Skoplje 


gdyby 


w ostatnich starciach brało udział 
około 100,000 bulgarów. Bitwa miała 
nader poważny charakter i ustała 
zaledwie o godz. 6 rano. 

ATENY, 1 lipca. Wskutek star- 
cia. bulgarów na całej linji bez uprzed- 
niego ogłoszenia wojny, rząd grecki 
zażądał od całej załogi bulgarskiej w 
Salonikach, by w ciągu godziny zło- 
żyła broń. Bulgarzy p9 upływie tego 
terminu nie złożyli broni, wskutek 
czego wojska greckie zaczęły strze- 
lać, wówczas dopiero załoga bulgar- 
ską poddała się władom greckim. W 
mieście porządek przywrócono. Rada 
ministrów uchwaliła założyć w Sofji 
energiczny protest z powodu świeże- 
go pogwałcenia protokułu o rozgra- 
niczeniu. Opinja publiczna jest nie- 
zwykle oburzona takiem postępowa- 
niem Bulgarji. | 

Bitwa pod Istrją. 

BELGRAD, 1 lipca (wł.). —W ste- 
licy serbskiej panuje wielkie wzbu- 
rzenie z powodu wiadomości o pierw- 
szych bitwach serbsko-bulgarskich. 
Według tych wiadomości dzisiaj nad 
ranem bulgarzy wykonali atak ge- 
neralny na wszystkie stanowiska 
serbskie pod Istrją. Walka w okoli- 
cach Reogeri, Bukwy i Retki trwa w 
dalszym ciągu. Wynik dotąd niewia- 
domy. Pod Władową bulgarzy rów- 
uież zaatakowali serbów, aby zająć 
«mtejszy ważny węzeł linji kolejo- 
wych. Wszystkie wyżej wyliczone 
miejscowości bronią dostępu do Istrji, 
na który bułgarzy kierują główny 
atak. 


Teleoramy. 


(Tel. Ag. Pet). 


Nieudany wziot, 
PETERSBURG, 1 (7)—Lotnik Wa- 
siljew, wzabiwszy się w powietrze w 


nocy w celu dokonania podróży na- 
omenana dó Móskwy, po dwugo- 
dzinnej podróży zmuszony był wy- 


tądować w pobliżu stacji Lubań 
wskutek przeładowania jednopłatow- 
ca Bleriota. 

AC), lotnik probował dokonać 
wzlotu bez pomocy, samolot wzbił się 
w powietrze bez lotnika, spadł w 


"błoto i połamał się. Lotnik odniósł 


mieznaczne obrażenia i powrócił do 


„Petersburga. Za kilka dni ponowi 


próbę. 


Burze, 

KIJÓW, 1 (7)— W okręgu kolei 
południowo-zachodniej sroży się wiel- 
ka burza; gęste strumienie deszczo- 
we w wielu miejscach uszkodziły 
plant kolejowy. 

W Wołoczysku zawalił się most 
kołejowy, komunikacja z Austrją ule- 
gła przerwie. Również ustał ruch 
PEON na dystansie Zmerzynka — 

esa. 

Padające bez przerwy deszcze: i 
grad wybiły w kraju południowo-ża- 
chodnim znaczną ilość zboża i wy- 
rządziły szkody w ogrodach owóoco- 
wych i warzywnych: 

LWÓW, 1 (7)— Wskutek póodmy- 
sia plantu kolejowego, ruch pocią- 
gów pospiesznych pomiędzy, Lwowem 
a Podwołoczyskami został wstrzy- 
many. 

Zupełnie przerwano komunikację 
na linji Haliez— Delatyn. 

Trup bez głowry i nóg. 

PETERSBURG, 1 lipca.=W ka- 
nale Morskim policja znalazła zawi- 
niątko, w.którem znajdowały Się rę- 
ne, nogi 1 głowa ludzka. 

W pobliżu Oranjenpaumu ryba- 
sy wyłowili również zawiniątko z 
niektóremi częściami ciała ludzkiego. 

Ustalono, że znalezione członki 
należały dó trupa, wyłowionego nie- 
dawno w kanale Obwodowym. 

Strajk u Singera. 

MOSKWA, 1 lipca. W Podolsku 
w fabryce. maszyn Singera zastrajko- 
wało 3,000 robotników, przedstawia- 
jac żądania ekonomiczne, 

Pożar w domu emigrantów. 

NOWY JORK, 1 lipca, — Wsku- 
tek pożaru wynikłegó w domu emi- 
grantów, gdzie nocowało podówczas 
70 polaków, niemców i syryjczyków 
5 osób spaliło się a 20 zostało cięż- 
ko poparzonych. 


ROWY 


Pożar w fabryce naboi. 

WIEDEN, 1 lipca. W Wiener- 
Neustadt wynikł pożar w meller- 
dorfskiej fabryce materjałów wojsko- 
wych. Nastąpił szereg eksploatacji 
nabojów działowych i substancji wy- 
Pręt Część . fabryki splo- 
nęła. ; 

WIEDEN, 1 lipca, Podczas po- 
żaru w fabryce mellersdorfskiej 30 
osób odniosło lekkie obrażenia. Stra- 
ty sięgają miljona koron. 


Telegr. własne 
„iłow. Kur. Łódzk,* 


Przeciw trzyletniej służbie. 

Rząd francuski, pomimo ukarania 
żołnierzy, biorących udział w de- 
monstracjach przeciw trzyletniej 
służbie wojskowej, prowadził w dal- 
szym ciągu potajemne śledztwo, 
przyczem stwierdzono, że główną 
winę w toj sprawie ponosi stronnio- 
two syndykalistów. Skutkiem tego, 
t2 z pomiędzy syndykalistów zostało 
uwięzionych. Fakt ten wywołał w 
Paryżu wielką sensację. 


Skon Rocheforta. 

PARYZ, 1 lipca (wł) —Dziś w 
nocy zmarł w 82 roku życia Henryk 
Rochefort . w Aix-les-Bains, gdzie 
przebywał na kuracji, 

` (Całe nazwisko zmarłego brzmi 
Wiktor Henryk hr. da Rochefort-Lu- 
cay. Pochodząc z rodziny arystokra- 
tycznej lecz zubożałej, zarabiał pier- 
wiastkowo na chleb, jako pisarz ma- 
gistratu paryskiego, wnet jednak rzu- 
cił ten zawód i dał się poznać cięto- 
ścią pióra i dowcipu w ówozesnych 
pismach, jak „Charivari*, „Noir jeu- 
ne“, a później w '„Figarze*, skąd mu- 
siał ustąpić za obrazę ówczesnego 
ministerjum cesarskiego i założył 
słynną „Lanterne*, w której ośmie- 
szał rząd i bonapartyzm tak zjadli- 
wie, że w r. 1869 schronił się przed 
karą do Brukseli, Powrócił dopiero, 
jako wybrany przez opozycję depu- 
towanym, Po klęsce sedańskiej był 
przez chwilę w rządzie tymczasowym 
ministrem bez teki, oświadczywszy 
się jednak za komuną, a później 
(1878) z powodu podburzania do re- 
ma skazany ną wygnanie i de- 
portowany do Nowej Kaledonji, skąd 
uciekł i wydał w Szwajcarji słynną 
książkę: „De Nouméa en Europa“, 
będącą zarazem paszkwilem na rząd. 
Skutkiem amnestji (1880) powrócił d» 
kraju gdzie założył głośne pism: 
„LU'intransigeant", redagowane aż do 
końca życia. Przez ten czas był raz 
jeszcze (1885—1886) deputowanym i 
raz jeszcze (1889) uchodzić musiał 
jako skazany "na więzienie za udział 
w  sprzysiężeniu bulanżystowskiem. 
Powróciwszy dopiero w r. 1895, dzię- 
ki amnestji za prezydentury Faure'a, 
redagował dalej „Lintransigeanta* i 
wydał głośne dzieło: „Awantury me- 
go życia”, tłomaczone na wszystkie 
języki. Do końca życia, jako redak- 
tor i publicysta należał zawsze do p- 
pozycji „quand meme“, zwalczając, 
ośmieszając, a w danym wypadku 
uciekając się do paszkwilu na każdy 
gabinet i na każdy rząd. Na jego 
charakter pisarski składały się prze- 
ważnie dwa pierwiastki: zjadliwy i 
gryzący dowcip, orąz nieprzebieranie 
w środkach). 
Brintidejonc. 

AMSTERDAM, 1 lipca, (wł.) — 
Z Hagi donoszą: Brindejonc, w razie 
sprzyjającej pogody, zamierza pole- 
cieć z Hagi wprost do Paryża, nie 
zatrzymując się nigdzie po drodze. 
W razie niepomyślnych warunków 
zatrzymałby się w Brukseli, 

Sufrażystki. 

LONDYN, 1 lipca. (wł.) „Daily 
Express* donosi, że policja angielska 
wykryła spisek sufrażystek, które 
postanowiły dokonać całego szeregu 
zamachów politycznych. W pierwszym 
rzędzie zamierzonemi zostało zamor= 
dowanie 2 wybitnych ministrów na 
wypadek, gdyby która z uwięzionych 
sufrażystek zmarła w więzieniu. 

Nowy projekt. 

LONDYN, (wł), 1 lipca. Pisma 

londyńskie potwierdzaja wiadomość. 
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ONEJ 


"a/ p o) 


mi. mz, 


jaka się rozeszła dziś z rana o pro- 
jekcie Greya aby Macedonję uczynić, 
podobnie jak Albanję, niezależnem 
królestwem. Pisma pochwalają ten 
zamiar i zachęcają do uskutecznienia 
go, w interesie pokoju i utrwalenia 
równowagi na półwyspie  Bałkań- 
skim, 


Co pisano 0 Wagnerze » 
przed pół wiekiem? 


Z powodu setnej rocznicy śmier- 
ci Wagnera, upamiętnionej we wszy- 
stkich pismach obu półkuli, słowami 
pełnemi czci i zachwytu, nie od rze- 
czy zwrócić się ku przeszłości i 
przypomnieć, jak pisano 0 twórcy 
„muzyki przeszłości* w połowie u- 
biegłego stulecia. Powiernikami je- 
go byli wszyscy niemal wybitniejsi 
podówczas muzycy i krytycy muzy- 
ezni. Słynny Hauslich w latach 
czterdziestych nazwał wprawdzie„La- 
tającego Holendra“, „najpoetyczniej- 
szą legendą, ilustrowaną tonami* lecz 
w r. 1859 zmienił zasadniczo punkt 
widzenia. O tej samej operze pisał, 
że „niewiadomo gdzie się w niej koń- 
cży marynarka, a gdzie zaczyną mu- 
zyka”. 

Na parę lat przedtem Schumann 
scharakteryzował twórczość Wagnera 
jeszcze surowiej. „Ta muzyka jest 
dyletancką, "a chwilami wprost 
wstrętną* —— pisał. A po koncercie 
kompozytorskim w dniu 14 grudnia 
1864 r. w operze nadwornej w Mona- 
chjum, dowodził: „Wagner jest bar- 
dziej poetą, niż muzykiem“. 

Tak samo trzymał 0 mistrzu je- 
go brat, Albert: „Z jego muzyki nie 
nie będzie, ale jego libretowe pomy- 
sły zostaną* wieszczył. i 

Po przedstawieniu „Tristana i I- 
zoldy* jeden z krytyków wiedeń- 
skich nazwał ten utwór „liryczną ka- 
szą”. W swych „Dzieciach świata” 
Heyse twórczość Wagnera zowie 
„patetycznym kankanem*, 

„Figaro, po wystawieniu „Rienzi* 
(1869) wyrażało się z większem jesz- 
cze lekceważeniem o Wagnerze. „Tak 
zwana” Muzyka: przyszłości — dowodziło 
—przypomina swojemi efektami uđe- 
rzanie rondla o rondel i tłuczenie 
porcelany*. Gutzkow w „Neue Freie 
Presse* przezywa Wagnera „Caglio- 
strem muzyki“ i „Heliogabalem to- 
nów“ Berliński „Montags Ztg.* z r. 
1870 powiada: „Gdyby muzyka wy- 
awałą wonie, to na „Meistersinge- 
wach“ trzebaby sobie nos zatykać”, 
Przezwisko Don Kiszota służy Wa- 
gnerowi stale, okraszone wielu inny- 
mi, które nie nadają się nawet do 
powtórzenia. 


Dział handlowy. 


Berlin, 80 czerwca. 


Położenie na giełdach europej- 
skich było w poniedziałek początko- 


wo na ogół silne, później jednak, na ` 


wiadomość o nowych krwawych bit- 
wach pomiędzy wojskami grecko- 
serbskiemi a Bułgarami tendencja o- 


słabła raptownie i kursy poczęły spa- 


dać. K- 

Na giełdzie berlińskte) w związku 
z pomyślnemi wiadomościami 0 sta- 
nie giełdy nowojorskiej zaznaczyła 
się trwała tendencja, popołudniu jed- 
nak zainteresowanie osłabło na wia- 
domość o bitwie serbsko-bulgarskiej. 

Na gtełdzie wiedeńskiej również po- 
czątkowo panował spokój, następnie 
jednak kursy doznały zniżki na sku- 
tek niepokojących wieści z% Bałka- 
nami. m 

Na giełdzie londyńskiej wywołała 


wych Hotel 


PISZCZANY 


na Węgrzech (Pastyćn) 
najsilniejsze w Europie termy  siarczano-mułowe, radioozynne 
przeciw cierpieniom ozn róumatyzmowi, artretyzmowi, new- 
ralgji, zwłaszczą ischiaso po 
Uszadzókia mieszkań i kąpie od najtańszych aż do UO - 
Termia połączony z łazienkami otwarty cały rok. 

Frenkwencja 18,000 osób. Z Warszawy 15 godzin, ż Krakowa 8, 

do Wiednia 3. Wszelkich informacji udziela lekarz, zakładowy 
Br. Al. Teichmann, zimą Kraków, latem Piszczany, 
willa Pannonia- albo dyrekcja zakładu. 


POr N E SBB 
wiadomość o bitwie grecko-bulgar- 
skiej przygnębiające wrażenie, 

Rosyjski przemyst żelasny wzrósł w 
roku ubiegłym bardzo znacznie. Eks- - 
port fab kanow żelaznych z Rosji 
w r. 1911|12 wynosił według sprawo- 
zdania rosyjskiego syndykatu żelaz- 
nego 0 następujące cyfry więcej, niż 
w r. 1909fio. Wysyłka wyrobów s 
blachy wynosiła 82 proc. więcej, tre- 
grów o 75 proc., szyn 81 proc. wię: 
cej. Ceny za niektóre gatunki żela- 
za podniosły się od 8 do 20 proc. 

W Moskwie powstała nowa firma z 
kapitałem zakładowym 15 miljonów 
rubli, która założy kilka kopalń i hut 
żelaznych. 

Tow. hut żelaznych w Tule (w Ro- 
sji) powiększa swój kapitał zakłado- 
wy 2 5 mil. na 10 mil. rubli celem 
zakupienia własnych kopalni. 

Ceny za zboże nie uległy znacz- 
niejszej zmianie. Na berlińskiej gieł- 
dzie zbożowej z powodu wypawie- 
dzenia kontraktów na lipiec notowa- 
no pszenicę nieco wyżej, żyto zaś 
wyżej, gdyż tu kontrakty po więk- 
szej części jeszcze obowiązują, a de- 
szcze korzystnie wpływają na stan 
zasiawów. Owies trzymał się dobrze. 

Ceny targowe. 
Monety. WBerlinie płacono; 30 czer. 28 czerw. 
Bankn. austrj.za100 k. 84,70 m. 84,80 m. 
Bankn. rosyjs. za 100 r. 214,80 m. 214,70 

Ceny zboża. 
Z dnia 28 czerwca (za 1000 klgr. w 
markach), 

Pszenica Zyto Jęczmień Owies 
Szezeein 180-195 150-164 -— _ 150-168 


Poznań 190-194 160-163 140-155 140-153 
Wrocław 195-196 160 1 1 


Do dzisiejszego numeru dołą- 
czamy dla naszych prenumeratorów 
prospekt Tow. fabryki motorów „Per= 
kun”, 


Akuszerja í choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 


Dr. med, S. Aronson 


były asystent klinik berlińskich. 
Przyjmuje: do 10 i pół rano ł od 4—6 popo 
w niędzielę od 10—12. 'r831—0 


Lakopane 


Pensjonat zdala od ulicy w ogrodzie, nowo 
umeblowany, cały rok otwarty. Położenie po- 
łndniowe z widokiem na Gewont-Tatry, kuch- 
nia doborowa tylko na maśle. Telefon, piani- 
no w miejscu Ceny od 8 Kr. Zgłoszenia 
wcześniejsze: przyjmuje „Oraóoyvja* ul 
Krótka 8, Il-p. Kraków, r100—00 


Pensjonat „Savoy“ 


w Krakowie, ul. Krupnicza EA 

urządzony z komfortem i oświe 

elektr. Łazienki. Teleron. Kuchnia wy- 
borowa, Ceny przystępne. 


Przeprowadzanie 


kas ogniotrwałych 


przy zupełnej gwarancji 
F. Romalewski 


Promenada Mr. 34. 


2512—68 
ea 
Majątek 
ca 
ziemski 


rolny (mniejszy) i leśny duży x jnwentarza< 
mi oraz kamienice w Krakowie 1 wille w Za- 
kopanem, Rabce-Krynlcy, do kupna, sprzedaży- 
dzierżawy poleca: Cracovia Konees. Siuro po, 
średnietwa Kraków Krótka 8 Il-p. 
Poszukiwani kapitaliści do sfinanso- 
wania terenów naftowych węglowych 
oraz wynalazków opatentowany ch 


złamaniach i zwichnięciach. 


Konkurencja: 


Nowomiejska Nr. 6. 
Największy wybór męskiego 
damskiego 1 dzięcinnego obuwia 
własnego wyrobu z najlepszych za- 
granicznych skór, najnowszych fa- 
sonów, po cenach najniższych, 
Wielki wybór petersburskich sandałów po cenach fabr 
Praazę się przekonać, Á. | LKZESZKUWSKI 


pensjonat Ola dzieci i młodzieży 


diim M Drutowskiej 
w Górkach Twerzyjańskich 


g spoajalnym nę ten gal wybudowanym gmachu, został otwarty. BIiż- 
ormacjo udziela się codziennie ui. Juljusza 37 m. 8. od 2—4 
pp. | 7-8 1 pół wieos, Proapekty na żądanie, 1054—6 


Kto potrzebuje: 
p naj 


inżynierów, 
urzędników 
techników, 
łeśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kuchare 
służby. 


Kto chce: 


gospodarstwa, 
PoRyayć pięniędzy 
GE 


p. 
lab podać cośkolwiek 
do wiadomości ogólu 


najlepiej i najtaniej 
uzyska to przez 
OGŁOSZENIA 


W „Nowym kusze Ládin: 


Secznica | wzorowa kuźwa Ola koni 
pod kierunkiem lekarzy-specjelistów tutejszego 
garnizonu i lekarza wet, S. Wolmana 

| LESZNO 34, 
Otwarta od 10-ej do 1-ej i od +ej do Gej : 
AW ki 2. 


— 
w. 


ı podania o przyjęcie 
do Męskiego Prywatnego 


Seminarjum dla Nauczycieli 
Ludowych w Ursynowie 


wraz z dokumentami (świadectwo szkoły, metryka, świa- 
dectwo powtórnego szczepienia ospy, piśmienne zobowiąza- 
nie rodziców do regularnego wnoszenia opłaty szkolnej, za- 
świadczenie 2-%h osób wiarogodnych co do moralnego pro- 
wadzenia się kandydata i krótki własny życiorys) Rasy 
nadsyłać przed 15 sierpnia r. b. pod adresem: Warszawa, 
skrzynka pocztowa Ne 877, 

Kandydaci na kurs I (w wieku od lat 15-17) i na kurs 
II (0d lat 16—28 winni stawić się na egzamin w Ursynowie 
27 sierpnią o godzinie 8 rano. 

Kancelarja Seminarjum wysyła na każde żądanie 
napogram i warunki pzzyjęcia. 2498—68 


CHOROBY uARDŁA, NOSA 


| Jesteśmy w posiądaniu kilkudziesięciu eg- 
zemplarzy wspaniałego albumu 


“NAPOLEON. 


fiegjony i Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta Łuniń skiego 


i" Około 500 iliustracji. "#9 


Cena 
„Kurjera* nabywać mogą po 


rb. 5.50. 


księgarska rb íf, prenumeratorzy 


Album obejrzeć można w administracji „Kurje- 
r 


a ul. Zachodnia 37. 


Pierwsza £ecznica £ekarzy Specjalistów | 


dla przychodzących chorych 
45. Plotrkowska 45 (róg Zielonej) 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. l. Szwarcwąmgęeń: 90 10 — 11 141 
pół”=ó i pót w niedzielę od 10—11. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. ka Prybulski W niedz., wtor., 

E czwartki. piątki od 1—2 Poniedziałek, środa, sobota od 8—9 wiącz. W 

Choroby dzieci Dr. I. Lipszyc. Codziennie od 1—2 pp. Choroby 
chirurgiczne Me. M. Kantor. Codziennie od 2—3. Choroby ko- 
bieco Dr. M. Papierny. Codziennie od 3-4, Ohoroby ooru 
Dr. B. Donohin Poniedziałek, wtorek, środa, eąwartak 9—10 
Ń rano. Niedziela, piątek, sobota od 1—2 po południu, Choroby 
$ nosa, uszu i gardia Dr, C. Blum, Poniedziałek, wtorek, środa 
i czwartek od 1—2 Piątek. sobote, niedzielą od 9—10 rano 


, Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada” i 


mie mamek, i 
Porada dla niezamożnych kop. 50 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


DE $, KANTOR, 


Piotrkowska Nż 144, róg Ewangeliokiej 
Telefon 19-41. 


Gabinet Roentgenowski (Przęświetlenie i fotografowa- 
nie wnętrzności ciała promieniami Rónigena),  Swią» 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i um 
lekarsko-kosmetyczną Badanie krwi na Syfilis i le- 
czenie Salvarsanem (Ehrlich-Hata 606.) Gabinet elel- 
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny i pnenmatyczny 
podług prof. Zabładowskięgo — niemoc płciowa), 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dla pań 
osobna poczekalnia. r2521—0—1 


I: Litmanowicz Dr, flks Saso 


Krótka I2,, (tel. 18-61) Choroby skórne, weneryczne 
moczopłciowę, 
Choroby: nerek, PR- przyjmuje: od 9 1/, — 11 g. rano 
cherza, cewki it. d. 6 — 8 g. popoł. W niedziele 
Godziny przyjęć: do 10 rano święta od 9l, — 12 g, rano" 
i od ż—7, 


Telef. 26-26. 
SKCH03010 


Chorob „1 gardła. 
odą. przyjęć: 10 — 12 E B= 7 po 
a WO) 
Dr. Bogusławski | 
b, ordynator szpitala S-go Du Dr. M. Papierny 
cha w Warszawie przeniósł puuszer i śaoojelista 
się z Warszawy do Łodzi chorób kożiecych 
ohoroby kobiee przyj- Pzy,muje do 1] mmo : sd 4: pół pop 
muje od 4 do 6 po południu do 6 I pół po południu. 


Przejazd M 30 Ulica Południowa 23 
Telefonu Xe 16-85, 


WBIBUORKB BOLA URUD OAE 


Dr. Rabinowicz Dr mad. Karol Rieder 


choroby dzieci. 
í USZU, Przyjmuje od 4 do 6 po południu 
3. żielona 3. Hawrot 7. Telefon 32—42 


Dr. B. Rejt 
SREDNIA % 8 

Sp. choroby skórne, włosów, wego 

ryczne, moczopłciowe i k 

lekarske. Leczenie s 


cią (alektrojiza) (usuwenie Ezpecą- 
cych włosów) i aświetienia kasn= 
łu (urętroskopia) Gadziny pray 
w canslo letnich miesięcy tylko od 
4-0] do B-ej wiecz, w niedziele od 
10-8] do 2-6) po poł. 
Dla W. Pań; osobna 


EĄGIEIGIEL ZIE 
Daktór med. 


Bolesław Xon 


Choroby uszu, nósa, gardło 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 58, 
Ne. telefonu 32—62, 
Przyjmuje do li rana i 4—7 po p. 


Dr. 5. Sznitkind 


ul, Srednia nr. 2. . 
Specjalność: choroby skórne, 


Dr. med. 


Henryka  Koznólatówna 


boroby 
Spacerowa 27. Cqief, 31-60, 
Prsyjmaje od 8-—4 po poł, rr%-—0 


VENENA RRR 
Lokarz-weteryzarji 


Szymon Wolman 


Nawrot 7, tel. 13-393 

Porady w zakres leczntotwa wobo- 

dząca, azczepionki (jagnostyczno ak 
Bpertyzy. 


BROK KKOKUBIO 
Dr. L. Prybulski 


POŁUDNIOWA MNM 2 
Telefon 18-59 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryezne, moczopłotowe 
i niemocy owej. Leczenie 
lisu Z jet ilata Só 1 
914* wśródzylnia. 
Leczenia elektrycznością i masi- 
żem wibracyjnym. 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano 1 oś 
1-0 po pol, panie ód 5—% po poł 
Dia pań osobna poczskatała. 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA. 


NOWOSCI | l NOWOSCI 
Zygmumt Wasilewski 


Myśl przebudowy 


Rozmowy x młodym przyjacielem. 


Jest to jakby program szerokiej działalności wychowawczo- 
politycznej, mającej na celu przyobrażenie narodu i wzbogacenie 
jsgo moralnego oraz materjalnego dorobku, skreślony świetnym 
stylem i PAC) zarówno niezwykłą żeś igo 

1 trafnością á. Cena 1.20 


Foerster. Fr. Wa, prof. dr. 
Wychowanie człowieka. 


Książka dla rodziców, nauczycieli i kapłanów. 
Rozgłośne i wyczerpujące dzieło to najznakomitszego pada- 
goga współczesnego stanowi aao encyklopedję wychowawozą, 
niezbedna w każdym domu. Przełożone i opatrzone przypisami poł- 
skimi przez prof W. ag | obejmuje około 650 stronie tekstu 
większego formatu. Cena rb. 360 w opr 4.20. 


Antoni Potocki. 


Polska literatura współczesna. 
(Tom I 1880—1890), Tom li (1899—1910). 


bsieło niniejsza zostało nagrodzona przez Kasę im. Mianowskiego 
z tun uszu im. Pileckiego jako praca „ku poźżytkowi publicznemu 
drukiem ogłoszona". 


Pisana s wielkim talentem, żywo 1 barwnie, książka ta czyta 
się nie jak suchy traktat naukowy, leez jak dzieło, stanowiące sa- 
mo w sobie cenny nabytek literatury pięknej w najlepszym stylu 
Cena za 2 tomy rb. 6, w opr rb. 6.60. 


782—2 Do nabyla we wszystkich księgarniach. 


Laboratorya. chomicn-ttinem 5 


i fizjologiczne í 


„zjednoczonych chemików” 


w Łodzi 
ul Srednia 20, róg Solnej 
pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 
Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin 
przemysłu włókiennego. 
Analizy” produktów spożywczych, 
Analizy wydzielin (moczu, piwociny i t. d.) 


+++ + + * 


Biuro porad technicznych dla. przemysłu 
włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy, 
(Udzielanie porad od godz, 4 do 8 po poł.) 
W niedziele laborat. otwarte od 12 do 2-ej, 


eSP 


Stowarzyszenie 


Majstrów Fabrycznych 


B 


w Łodzi, (Nowy Rynek Ne 6). Tel. 19-74, 


rekomenduje fachowców 


do wszystkich działów przemysłu fabrycznego. - 


Godz, biurowe od 9 i pół rano do 12 w południe, 


"Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA 
Nowości Belletrystyczne 
Jan Łada | 


Lucifer f Cena rb. 15 
Henryk Piątkowski 

Reduta Cena rb. 1.60 

POEZJE. 

Zdzisław Dębicki 

Wybór poezji Cena rb. 135 $ 
Bronisława Ostrowska 

Aniołom dźwięku Cena. rb. 1.35 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Wydawca: Antoni Książek 


= 


Fabryka mydła i przetworów ehemicznych w Łodzi pol ajnowszy 
proszek do pra- PERBOROB* nagrodzony ostatnio 
nia pod nazwą 99 » . medalem grobrnym na 
Wystawie Rzemieślniezo-Przemysłowej w Łodzi. „erboroł** zastę- 
puje w supełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza ezas, p 1 my- 
dło. „Perhorol* nadaje bieliźnie śnieżną białość, d ją 
i oszezędza tkaninę. 
15—0 L. Schröter Pańska Nr. 54. 


Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych 


W najlepszej i najspokojniejszej części miasta Zitta poło- 


Pańska Wilia 


z pięknie urządzonym ogrodem, zawierająca 14 pokojów, kuch 
nia, ze wszytkiemi wygodami, kąpiel, dużemi strychowemi piw 
nicznemi pomieszczeniami i t, p. jest natychmiast do sprzedania 
w cenie wartości. Bliższe wiadomości udzielą ARCHITEKT 
HEINR, ZIEGER, ZITTAU i Sa. (Niemcy) i — 


żona 


Od 3 |- kopiejki łokieć [C] 


Parcelacja majątku Rąbień w powiecie łódzkim, od 
przystanku tramwaju Aleksandrowskiego 1 wiorsta 


ADANIE: 


na letnie i stałe mieszkania. 


Bardzo dogodne warunki dla kupujących. Miejsco- 
wość prześliczna, malownicza, sucha i zdrowa. 


Woda bieżąca, zdrojowa. 


Wiadomości o cenach 1 warunkach kupna udzicia na miaj- 
seu i parcele sprzedaje właściciel S. Gałecki,  2471—3 


JAK TU SiĘ ROBI. 


ji - 
oszę przysłać adres z (7 k. m. na odpow )to 
grzyślemy nasz prospekt, wyjaśniający, jak 
zarobić _ 

50-106 rs. i więcej miesięcznie 
racując u siebie w domu. Fachow. wykszt. zby- 
i R 'eczne. Odległ zamieszkan. nie zawaądzaą. 

; qTowarzystwo Whittick=Kunau I S-ka 
EAP śt Petersburg, Naowszi 40,42. 319K. 


~ EZR” 


$ 
$ 


BIORSIKZE ITI ET 


="—TMACTEZYZE 
| z ITA PZ 2 HA 


L r Wid n A arrir AAA "Ala 
ECZNICA WIOZEWSKA ‘rgsa 
Główna 51, róg Widzewskiej. Telef, 30—83. 
Choroby dzieci i wewnętrzne Dr. Kerschner od 1Li pół do 1 


i rano 
Choroby wewnętrzne i dzieci Por. Fried od 6 do 7 1 pół pp. 
Chirurgja Dr. Fokszański od 3 1 pół do 5 p.p. 
Choroby kobieca i akuszerja Dr. Fryda od 12—1 
Choroby weneryczne i skórne Dr. Langbard od 2 do 8 pp. 


i w środy i soboty od 8 1 pół wiecz 
Choroby oczu Dr. Goldstein-Poljak od 5 do © pp. 


Analizy krwi. wydzielin i moczu — Szezepienie ospy 
mamek, 


Dr. Różaner 10—11 rano, 3—4% pp 


ke" Porada 50 kom. 


Dr.L, Klaczkin 


Konstantynowska Il. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 8—1 rano i od 6—8 
wiecz. Dla pań od 4—5 po południu 


> 92,39), 292, 00>, 00,39>,30,3) 
Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciowa, 


Dr. Lewkowicz 


Przy Poe a stosowanie prep. „606“ 
| „914“ Leczenie elektrycznością i ma 
sażem wibracyjnym 


Konstantynowska 12 
obok teatru Selina. 


od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—% 
1 niedziełe od 9 do 8. 2701—0 


>. 337.297, 302:290,230. 3353033 
Ojców 75 Sery Wie 


— Badanie 


Piegi, opaleniznę, plamy, pry: 
szcze, wągry usuwa radykal- 
nie i udelikatnia cerę 


Cena za słoik 50 kop. i 75 kop. 

Żądać tylko w składach ap- 

tecznych. Nawrot 54 i Kon- 
stantynowska 75. 


> VONA ONONO OO 
Ważne òla Pań! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA 


KARTOWSKA 
Łódź, Konstantynowska 5 


domość w Warszawie Miodowa 8 
m. 30. r1067—4 


Mieszkania po 2 pokoje z kuchnią i 


SPICHRZE 


do wynajęcia. Przejazd 14. Wiado- 
mość na miejscu. 2504—3 


GUGOSODONAĆ i: 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 37 


TELEFON M 28-01 


Polsca Szan Paniom w Łodzi I okollcach 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszenie (Manicur) czyszezenie paz- 
nokci farbowanie włosów ij wszelsie 
roboty w zakres perukarstwa wcho- 
dzące, jako to: loxi turbanowe, war- 
kocze i postisch, zawsze w najnow- 
szym styli wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuczam upinania naj- 


nowszych fryzur w 5 Lekcjach. 


Abonament na miejscu i w domach. 


Plac w Zgierzu przy ml. Sieradzkie) 
M 113-a z dużym drownianym domem 

e sprzedany przez licytację 
dn. 7 lipca. Licytacja odbędzie się 
w Piotrkowie. Wiado: co do 
sprzedaży ndziels A. dJakóbowicz, 
Nowo-Cegielniana % 29. 5641 — 


OKE ALA GZ 4 
Buchalter-korespondent 


(bankowiec) 


powaaea lonstytueji tutejszej, zakłada 
ięgi handlowe, sporzą bilanee, 
ekspertyzy i t p. Przy mie też stałe 
prowadzenie ksiąg i korespondent, 
w godzinach wieczorowych. Dyskre- 
cja zapewniona. Oferty piśmienne 
suð: „Bankbuch* przyjmuje „Kurjer*. , 


W now;.” ioma są 


ROZNE MItSZKANIA 


1, 21 8 pokoje z kuchnią z wszólkie« 
mi wygodami oraz sklepy do wyna- 
jęcia òd 1-go października. Nowo-Zar 
rzewskaą 18. Wiadomość u właścicie- 
lą, Pańska 99.. Głazow. 2523-5 


/ GNA WTOLATKI PODELE 1 MARKI FABRYCZ > 
| GOLOMAN;ELLENBAN 


Warszawa, Leszno N* 13 Teleton M?228 


Buchalterji 


podwójnej, korespondencji 1 prawa 
handlowego, oraz wszelkiej biurowo- 
ści, wyucza w krótkim czasia meto 
dą praktyczną i przyspasabia ną sa- 
modzielnego buehaltera-koresponden- 
ta, długoletni szef biura Ake Tow. 
Oferty pod „Buchalter-praktyk* w 
administracji niniejszego pisma. 


Ogłoszenia drobne: 


A Meble różne z czterech po- 
Ba kojów z powodu wyjazdn 
sprzedam zaraz bardzo tanio. Pań- 
ska 54 m. 1. _ 2473—10 
wa domy z ogrodem w Lutomier= 
sku zamienię na dom w Łodsi; 
może być 2 dłduyami. Wiadomość: 


Dzielna 1, sklep kolonialny. 2493-3 
sprzedania dom drowniany (ofl- 
cyng) z placem. kadogoszcz, ul 

Kwiatkowska M 28. " 2517—3 

Gmicjna o $-ciu mieszkaniach 


sprzedania, ulica Młynarska JE 91. 
Wasiak. 2582—2 


PT cniopies I dziówczynka 
i do fabryki lamp. Burakowskiego. 
Pańską 27. 2633—2 


jpozcdny uczen do zakladu fryz” otrzebny uczeń do zakładu fryz- 
i jerskiego ulica Konstantynowska 


4 75. 2549—83 
ER poszukuje skromnie umeblo- 
wanego pokoju przy rodz 

dla „A. B.*, 2548—2 
iP a się suka jest do odè- 
brania. Ulica Kusykąt W 1u L 

5., pomiędzy 7—8 wieczorem. 


2589-—8 

oł dkowo=chorym, w różnych 
Ł objawach ich dolegliwośsi (katar 
żołądka i kiszek, obstrukeja, zawroty 


owy, BAZY, NASA i t. p.) 
Ae środek domowy. Zapytania 
iistowne z dołączeniem marki na odpo- 
wiedż, nadsyłać do Biura U Wierz 


Ofe 


bowa 8 w Warszawie sub „Zdrowłó“. 
7 inął wyżeł masci bronzowej z 
-kolozysią obrączką 1 wsią ań 
poniedziałek 23/0 a le a Rogi. 
rowadzić za wy: eniem mni 
łówna 35 do stróża. Ostrzega się 
rzed nabyciem. r1090—3 


LE paszport, wydany Z gminy 
Bendków, pow. brzezińskiego, gub. 
piotrkowskiej, na imię Piotra 5zymo” 
ra. 2516—3 

ainai paszport wydany £ gik 
4 adw, 30%, rawskiego, gub, 
piotrkowskiej, na imię Władysława 
Kozieł. i 2528—83 
szgarinął paszport, wydany z gm, 
y 2 Wichertów, pow. łódzkiego, na 
imię Antoniego Andrysiaka. 2529-39 


saginat paszport, wydany z magi: 
Z stratu m. Stupey, gub. kaliskiej, 
na imię Bljasza Griina. 2538 —3 
aginąt paszport, wydany £ magi- 

y 4 Sata m. Łodzi, na imię Fran- 
ciszka Pruszyńskiego: 2550—3 
Z karta od paszportu, wyda- 
'na z fabryki Poznańskiego, na 
imię Stanisława Marciniaka | 2547-1 
Z: Farta od paszportu, wyda- 
na z fabryki Poznańskiego, na 
imię Antoniego Walczaka. 2548—1. 
mzgaginęła karta 6d paszportu, wyda: 
na z fabryki Samuelą Hermana. 

na imię Bronisławy Kaczorowskiej, 
2545—1 

pagina karta od paszportu, wyda. 


Da z fabryki Poznańskiego, na 


imię Bolesława Zielińskiego. 2542-7 


Radaktor Jan Garlikawasi 


